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by ̂  dok na morze. Klomi 
we opadają terasami 
do kąpieliska królew 
car Ferdynand powiertl 
zenie ich słynnemu TTĘ 
grodów wiszących księfll 
co i jakkolwiek skały *ff 
grodzie nie są tak pieJ°J 
strojone, jak na Riwilf 
na wschodzie Europy 
może najładniejszą Ol 
tego rodzaju. 

Ciągnący się dalekof 
lądu park liczy zaledw ĵ 
dzieści lat istnienia, »f 
jest bajecznym zbiorelW 
szych drzew i krzewóWr 
b. car Ferdynand przy*j 
swoich dalekich podrójT 
nych częściach ziemi, j 

Euxinograd leży w f l 
ści siedmiu kilometrów <J 
ny, usunięty nieco od i f l 
dącej do klasztoru Alaffl| 
ry, ja!c głosi legenda. TM 
postoi Andrzej podczas ̂  
cieczki. 

Teatr Rewjl 

„DOBRY W I E C 
u l . K o p e r n i k a 16. Tel 1 

doiizd tramwajami 5, 6. « 

Ł 1 8 3"^ 1 0 2 ' 2 * - AdminlatraeJ. 
«««ekt« t I.40 x«at,pc. promują od "T » do 2 po południu. 

I F F F T N R K F T A I N R ^ 
•̂Jwmerata zâ otanâ  10 p t̂Jfaa} Mr tw law boa oaMczew* 
••erarkaB esrataot aa. za bezpłat 

Rtkoptoów zarówno użytych lak ' ">inuwrcti reda keta nie ewrtca 

M I 

R o k VI, m 3 0 0 Łódź, Sobota 8 listopada 1930 r. 

C e n y o g ł o s z ę A . 

Przed tekstem t l I-a strona 39 p 
ia w. n/m I lam. strona 6 lam; « 
tekście 39 cr.; nekrolog 20 er.; sa 
zwyczajne 25 er.l drobne 12 cr za 
wyrazi dla poszukujących pracy 
10 n , l najmniejsze ogłoszenie 

120 ZL.; dla bezrobotnych I zł. 
Ogłoszenia d-wukotorowe o 50 proc 
drożej; ogłoszenia zagraniczne I 

trójkolorowe o 100 proc drozd. 

Za termin druku administracja nic 
odpowiada. — P. K. O. Nr. 68009. 
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 Austrii ojłoszo-
Na rozkaz przy-

mwehry. obecnego mini

stra spraw wewnętrznych księcia 
Stahremberga (u góry) — wojsko ob
sadziło szereg miast I przeprowadzi
ło rozbrojenie socjalistycznego — 

Straszne zeznania dwóch uciekinierów. 

którzy oparli się kolektywizacji. 

[ O F L I N P Z F L 
Wieczorne rozrywk' 
Teatr Miejski: — Marnam 41 
Teatr Kameralny: — Fott'^1 
Teatr Popularny: —Probos^ 

bogaczy. j . 
Apollo: — Wielka parada n 
Uujka: — Pieniądz. 
Bl-Ua-Bo: — Tylko u nas. 
Cyrk Stanlewsklch: - U i1 J J * 0 ' . 8 - H . (Od wł . k o r . ) -

gram atrakcyl cyrkowycfcL . n ' c y Korpusu Ochrony 
Caslno: — Raj zakocliamycljf ^ C Z « W Miśnie dotarl i 

* okropnym stanie 
Capltol: - Poganin. Vd»!!!0pl

 ""wieccy, którzy ko 
Czary: - I. Czerwony ^ s U a ż n i c y iłożyli 

Dusze w niewoli. , ̂ ' krew w żyłach zezna-
Dobry Wieczór: — Europ* ^ Pobliżu granicy polskiej 

tem. 0 B i ' C e Ulimowie wszyscy 
luna: — Owteżdzlsta eska*** °Pttli się kolektywizacj i . 
Orand-Klno: — Pocałunek-1 _ _ _ _ _ x O X 
Kameleon: — Pod znakiem 
Mimoza: — Śpiewak JazzM 
Odeon: — Nieprzyjaciele. I 
M:!,T"a7ZtE*C?*<SN; .wąg.erskwh artylerzystów. 

„Schutzbundu", Jedynego przeciwni
ka Hel ni w eh ry. Na Ilustracji: Wolsko 
podczas rewizji w Wiener - Nenstadt. 

Corso: — I. Noc szaleńca* I 
wlec mimo woli. 

Czerwone oddziały wojskowe 

f>ostanowiły gwałtem dopiąć ce-
u, jednak chłopom udało się 

wszystkich żołnierzy wymordo
wać. 

W obawie przed karą wszys
cy w sile 300 ludzi postanowili 
lasami przedrzeć się do granicy 
polskiej, jednak nowe oddziały 
GPU dopędziły uciekającą gro
madę i wszystkich 

% oficerowie w Budapeszcie 
w (Od 

Tem 
'egacja polskich ofice 

strażacy. L A " * 1 . 8. 11. 
Palące: — Cfernlbwa dro«*Ł . *czoraj wieczorem przy 
Przedwiośnie: — N a j w l e ^ t . u d el 

kobiety. 
Resursa: — Księżniczka OT 
Splendtd: — Niebezpieczni] 
Wodewil: — Nieprzyjaciel^^ 
Zachęta: — Ody kobieta d f ^ - y - — — Anny 

tri. i« 
AL Kołciusikl rój 

' M*]!,7"" w ••fcot. 8 lletopada 
:o: o *'« Przedstawienia 

1 H * * P»- l 8 20 wleci. 
WINSZUJEMY: U T ' • * y , ° y o h **»*"«*J« 18 

Jutro: Oodfrydowt tSty^"??*' 
Wschód słońca 6.41. i^g&^i. 
Zachód — 3.57 
Dfug-ość dnia 9.14 
Ubyło dnia 7.1& 
Tydzień 45. 

lodz. I A - , N P O R A N E K 

pp. 
yet-

. Jutro w 

W*Z <°k w 30 
''•nil,!. Pianek minimalne. 
^ d o , ; 1 " E I , C A d l » diiecl 50 gr 

T 0 ' 1 - » ««- galeria 75 gr 
^ V epecjalnemi piee«ral 

rów artyleryjskich z pułku im. 
generała Bema, na czele której 
stoi ppłk. Brzeszczyński. Polscy 
oficerowie przybyli do Budapesz 
tu celem rewizytowania 

węgierskich oficerów 
artylerji, którzy we wrześniu r. 
b. zwiedzili Warszawę. 

Dolar w Łodzi. 
Banki dewizowe w dniu dzi

siejszym kupowały około Rodzi
ny 12 w południe efekty po kur 
sie 8.875 — 8,895. 

Prywatnie dolar w żądaniu 
8.93, w płaceniu 8.90. 

Tendencja słabsza. 
:o: 

wystrzelali, 
bądź zasiekli szablami. 

Z całej gromady zdołało się 
uratować tylko dwóch chłopów, 
którzy przekroczyli granicę. 

Obrady przedsoborowe 
w pałacu metropolity Dyonizego 

Prace komśsji rozpoczną się w grudniu. 
Warszawa, 8 listopada. (Od 

wł. kor.). Dnia 6 i 7 b. m. w pa
łacu metropolitalnym na Pra
dze odbyło się posiedzenie pre
zydium oraz przewodniczących 
i referentów poszczególnych ko 
misyj 

przedsoborowego zebrania 
kościoła prawosławnego. Spra
wozdanie wykazało, że wstęp
ne opracowanie materjału zo

stało Już przeważnie ukończo
ne. Prace posiedzeniowe komi
sji będą się mogły rozpocząć 

już w grudniu. 
Obradom przewodniczył ks. 

metropolita Dyonizy. — Udział 
wzięli również przedstawiciele 
rządu, dyrektor departamentu 
wyznań Potocki i naczelnik w 
Ministerstwie Spraw Wewnę
trznych p. Suchenek. 

2gon poprzednika 
Mussolin?©^ -\ 

Sensacyjny rozkaz generała tonera 
do korpusu oficerskiego Reichswehry, 

Berlin, 8. 11. (Od wł. kor.). 
Prasa berlińska publikuje sensa 
cyjny rozkaz dzienny poufnego 
charakteru generała Groenera 
do korpusu oficerskiego Reichs 
wełny. 

W rozkazie tym •wzywa mi
nister 

wszystkich oficerów, 
którzy w procesie przeciwko 
oficerom zwolennikom Hittlera 
krytykowali rozkazy wyż
szych Instancyj wojskowych, 
ażeby 

opuścili dobrowolnie 
szereg! armji niemieckiej. Mint-
siter stwierdza, że tak genera-
licja Jak 1 cała armja są usposo
bienia narodowego 1 że ofice
rom nile wolno krytykować roz 
kazów przed Ich spełnieniem. 

Każdy oficer zbliżony prze
konaniami do hitlerowców, któ 
ry dał wyraz swej opnij' w pro 
cesie lub myśli podobnie powi
nien mieć 

Ini I K O I E I O W I Z [ 

na zjeździe w Katowicach. 
Katowice, 8 listopada. (Od 

wł. kor.). Rozpoczął się tu 6-ty 
zjazd inżynierów kolejowych 
wydziałów mechanicznych ze 

wszystkich dyrekcy] 
Rzeczypospolitej. Wczoraj w 
pierwszym dniu wygłoszone zo 
stały referaty fachowe i odby
ły się posiedzenia poszczegól

nych sekcyj. Dzień dzisiejszy 
poświęcony będzie zwiedzaniu 
Huty Pokoju i innych 

objektów przemysłowych. 
W niedzielę odbędzie się ple-

cywilna odwagę 
i opuścić dobrowolnie 
niemiecką. 

S£i\ATvyi< i . . u i 
ostatni parlamentarny szef rządu wł . 

armję jsklego przed marszem Mussollnlego 
Ina Rzym — zmarł w Piemoncie, (w 

zamordowanego komendanta 
Związku Strzeleckiego. 

Lwów, 8. 11. (Od wl . kor.). 
W Krzemieniu (pow. Żółkiew
ski) odbył się wczoraj pogrzeb 
skrytobójczo zamordowanego 
komendanta Związku Strzelec
kiego Józefa Kisieiewicza. S. p. 
Kisielewicz już od roku otrzy
ma! od Ukraińskiej Organizacji 
Wojskowej listy z 

pogróżkami śmierci 
za zorganizowanie oddziału 
..Strzelca -'. Zabójstwa dokona

no podczas burzliwej nocj\ 
Strzał przez okno pozbawił K i * 
sielewicza życia. Podczas do
chodzenia władze poilcyine 
aresztowały kilku osobników s 
U. O. W. 

Pogrzeb ofiary ukraińskich 
sabotażystów stał się 

olbrzymia manifestację 
miejscowej ludności polskiej I. 
przybyłych z okolicy oddział 
łów Związku Strzeleckiego. 

9. ' 

KRWAWY UPI0R PIŃSKA. 
Dwa morderstwa erotyczne. 

Pińsk, 8 listopada. Pińsk Jest 
pod wrażeniem drugiego wy
padku 

tajemniczego zamordowania 
młodej dziewczyny. Pierwszy 
wypadek wydarzył się 19 paź
dziernika. — W porcie pińskim 
znaleziono zwłoki zamordowa
nej młodej dziewczyny Linkie-
iwiczównej z oznakami zniewo-

narne posiedzenie, na k órem ] e n i a _ M i m 0 energicznych po-
wybrany zostanie stały korni- l s z u k i w a n p r z e z p o i l c j c j ż a n d a r 
tet następnego zjazdu. 

Policja aresztowała 100 komunistów 
na Wotyniu. 

Luck, 8 listopada. (Od wł . 
kor.). Władze policyjne, które 
od kilku dni przeprowadzają ak 
cję mającą na celu likwidację 
komuny w czterech powiatach 
województwa aresztowały do
tychczas 

100 osób. 

W ręce policji wpadł cały 
sztab komunistycznej partji Za
chodniej Ukrainy, któremu pod 
legały cztery powiaty oraz ja 

merję, sprawców dotychczas 
nie udało się wykryć. Społe
czeństwo miejscowe 

wydało odezwę, 

wzywającą ludność do pomocy, 
władzom w wykryciu spraw
ców bestialskiego mordu. 

Jeszcze nie przebrzmiały e-
cha tej zbrodni, gdy or.egdaj o-
koło godz. 6-tej wieczór na to
rze kolejowym w Pińsku znale
ziono 
drugie zwłoki młode] dziew

czyny, 
niejakiej FurmańczykówneJ, za 
mordowanej na tle erotycznem. 

Afera tajemniczych mordów 
wywołała w mieście i okolicy 
zrozumiałe wrażenie. 

— :():— 

w Krakowie. 
Kraków, 8. 11. (Od wł. kor ) 

czejka terorystów trudniąca siciDo biura Powszechnego Towa-
podpalaniem mienia polskiego [rzystwa Asekuracyjnego przy ul 
na Wołyniu. 

•:o:-
Podwale 3 dokonano wczorai 
wieczorem włamania. Włamywa 
cze dostali się do biura po wy

biciu 
otworu w dachu 

i rozpruwszy 3 kasy ogniotrwa
łe zabrali niestwierdzoną do tel 
pory sumę pieniężną oraz bardzo 
cenne dokumenty. 

rego święta manifestują ^ 
ą Indyj. (Fox. MovietoO* 

ida: Władysław Slypulko* 1 

da: Roman Furmatiski. 
M

f ° r d a a ! ! , b u d o w j r Pierwszej ta-
% w Europie, w pobliżu 

DE
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"*» l oroiektowana w 

Gdyni sa właściwie montowniami, 
gdzte składa sie przystanę i Amery
ki części, aby w ten sposób obejść 
ograniczenia celne dla urnowych sa

mochodów. Fabryka w Koloni! będzie 
pierwsza prawdziwa labryka Forda 
na terenie Europy, wyrabiająca aa 
mleiscu wszystkie części, (a) 

S p i s l u d n o ś c i w J a p o n i i . 

W JaponJI odbyt tle obecnie po-jków Jest bez dachu nad głowa I sy-.„obywateli" śpiącego w stare] skrty-
• PTA pod gołera niebem, pod mostami I N I , którego komisja przy s ^ e i l . lam
ii t. d. Na zdleciu widzimy iednego z I plonów wclasa do solsu. lb> 

wszechny spis ludności. Spis był nad 
zwyczaj trudny, bo tysiące Japoriczy 
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Ponura przepowiednia. 

Lipsk, 8 listopada (Tel. wł.). 
Prezydent niemieckiego urzędu 
pośrednictwa pracy i ubezpie
czeń od bezrobocia, dr. Syrup, 
wygłosił na uniwersytecie lip
skim odczyt o ubezpieczeniu 
Dd bezrobocia. 
Wedle przewidywań tego urzę

du, 
liczba bezrobotnych w ciągu 
nadchodzącej zimy wzrośnie w 
Niemczech z 2.600.000 osób w 
chwili obecnej do 4.200.000. 

W związku z tern przewidy
wane wydatki wyniosą 

F90 milionów marek . 

O ile rząd Rzeszy nie pokry
je deficytu, nie pozostanie nic 
innego, jak skrócić okres wy
płaty zasiłku z 26 na 24 tygo
dnie lub jeszcze silniej, tudzież 
przeszeregować bezrobotnych 
do kategoryj, otrzymujących 
niższe zasiłki. Urząd ubezpie
czeń opracowuje obecnie odpo
wiednie projekty. 

Wszystkie inne drogi jak pra 
cc publiczne, przedłużenie cza
su przymusowej nauki i t. d. 
nie przyczynia się w należytej 
mierze do zmniejszenia wydat
ków na bezrobocie. 

P. 
Czerwone larorrasy zanrast granatowych 
Warszawa, 8. 11. Ukazało 

ś;ę wczoraj rozporządzenie 
podpisane przez drugiego wice 
ministra spraw wojskowych 
gen. Fabryccgo, wprow adzaią-
:e dość 

duże zmiany 
w dotychczasowem umunduro-
wain-m generałów. 

W myśl nowych przepisów 
(fenerałowie otrzymują do kurt 
k' czerwony kołnierz, na któ
rym będzie naszyty odpowied
nio szeroki wężyk i haftowane 
orzełki. Spodnie zamiast obec
nego granatowego lampasu. b>; 
dą mia!v 

czerwony lampas 
L wypustką, zaś czaipka tej sa
mej barwy, otok z zachowa
niem dotychczasowych zygza
ków ze srebrnego ga!oi:u. 

Po Obioru wieczorowego sn. 
p r z e w i a n e ci^mno-i rranato-

we szasery z lampasami takimi 
jak yv ubiorze polowym. Ostat
ni okres tfia donaszania obec
nych mundurów upływa z 
dniem 31 maja 1931 r. 

P. min. spraw wojskowych 
w ostatnim dzknniku rozka
zów M. S. Woj.sk. powołał do 
życia specjalną komisję, która 
przeprowadzi 

zrsainic/a rsorganlzacje 
OOecttOffo umundurowania ar-
mji. 

W skład tej komisji weszli 
gen. bryg. Jarnnszkiewtz. zast. 
d-cy O. K. I., płk. dvpl. Zamor
ski, szef oddziału ł-go sztabu 
głównego. 

Komisja zajmie się w pierw
szym rzędzie defiuitvwnem u-
stalcnicm typu munduru polo
wego nasennie zaś opracuje 
nrojekt wojskowego ubioru ga
lowego. 

Wesoły wieczór w Aleksandro 
Capstrzyk, przemówienia / de FIL 

Łódź . 8. 11. Wczoraj wie
czorem odbyło się w Aleksan
drowie posiedzenie .komitetu 
obchodu rocznicy 11-listopada. 
Program obchodu ustalono na
stępująco. W poniedziałek o go 
urnie 8 wieczór capstrzyk o-
raz przemarsz ulicami miasta 
oddziału P. W. i W. F. oraz 
straży ogniowej: we wtorek o 
godzinie 10 rano nabożeństwo 
we wszystkich świątyniach, ra 
stepu ie pochód, który zatrzy-
na się przed magistratem. Tu
taj burnrstnz Andrzcijalc oraz 
kierownik szkoły Kotclko wy
głoszą okolicznościowe przemó 

błogosław 
Papież Pius X cc 

Osta 
wołanie 
współcz 
rom wo 
żu śmie 

r raycjo.owania przedwyborcze. 

Zdarzenia i wypadki 
(—) Skazany w roku 1927 

sierżant Andrzej Ćmicl na rok 
więzienia i degradację, został 
po odsiedzeniu kary podczas 
procesu rewizyjnego w łódz
kim sądzie wojskowym uniewin 
niony i zrehabilitowany, Cmicl 
powraca do służby czynnej i o-
trzymuje 11.000 złotych zaleg
łych poborów. 

(—) Na przyjęciu wyda-iem przez 
min. Matuszewskiego w hotelu Bri
stol na czeŚC opuszczającego Polskę 
doradcy amerykańskiego Deweya. 
ten wygłosi! mowę. w które) rokuje 
Polsce jaknapewe nadzieje. Polska 
wskutek <>str<tziK l polityki rządu ma 
zrównoważony budżet ustabilizowaną 
walutę i może liczyć na uzyskanie po 
życzek zagranicznych. 

(—) Minister Składkowskl wy«1o-
słt we Lwowie odczyt na temat: „Na 
stroje wyborcze, skierowany przeciw 
ko partyjnlctwu. Rządowa lista wv-
KąpMa z hasłem „Wszystko dla oj-
oryzny nie dla partii". Nazwisko m.ir 
tza/ka Piłsudskiego na liścia zapewni 
lej zwycięstwo. 

( —1 Dzisiaj nastąpiło otwarcie 11-
nji kolejowe) Herby — Zduńska Wo

la. Pierwszy pociąg z Łodzi odjedzie 
o godz. 17.28 do Herbów Nowych, 
gd-7:!e ma p3laczen'e z Częstochowa. 
Z Herbów przyjedzta pierwsr/y pu-
CMA NA stacle Łódż-Kal|s.ka Jutro o go 
d z lute 10.50 przed iWudrrem. 

(—) Na Jutro zwołano w Lodzi 
nłcolo 60 wieców. 

Zaon kardynała. 
Paryż, 8. 11. (Ar.) _ Kardy

nał Al . Charost, arcybiskup 
Rheims, zpiarł nagle w piątek 
na paraliż móztfu. Kardynał u-
dał się jak zwykle na przejaidż 
ke popołudniową, fcdy nagle do
stał zawrotu głowy wskutek cze 
go natychmiast samochodem 
swoim powrócił do domu. W kil 
ka minut po przybyciu lekarza 
chory rozstał sie z tym światem. 
Zmarły w piątek przyszłego ty
godnia byłby skończył 70 rok 
życia. Urodzony w Le Mans, zo 
stał mianowany kardynałem 11 
grudnia 1922 roku. Tytularnym 
kościołem jego był Santa Maria 
delia Yittoria. 

Pamiątkowe znaczki porztowe 
dla uczczenia stuletniej rocznicy powstania 

listopadowego. 
Łódź, 8. 11. — Jak nas inforjczony jest napis: „29. XI. 1830 

mują, dla uczczenia pamięci 100 Grochów — Iranie" — w dolnej 
rocznicy Powstania Listopado
wego, z dniem dzisiejszym wpro 
wadzone zostały w Łodzi oko
licznościowe 

znaczki pocztowe 
wartości pięciu, piętnastu, dwu-
dziestupięciu i trzydziestu gro
szy do uiszczenia opłat poczto
wych. 

Rysunek każdego z wymie
nionych znaczków przedstawia 
sylwetki dwóch żołnierzy, idą
cych do ataku. Między nimi wid 
nieje orzeł z rozpostarterri 
skrzydłami. W górnej części ry
sunku, z prawej strony, umiesz 

zaś części, z lewej strony znaj 
dują się liczby zależnie od war 
tości znaczka, pod niemi skrót 
„gr", u dołu na białem tle napis 
„Poczta Polska". 

Znaczek pięciogroszowy jest 
koloru brudno-fioletowego, pięt 
nastogroszowy — niebieskiego 
25-groszowy — bronzowego i 30 
groszowy — wiśniowo-czerwo-
nego. 

Należy wyjaśnić, że znajdu
jące się dotychczas w obiegu 
znaczki pocztowe 5, 15, 25 i 30 
groszowe poprzednich edycyj są 
nadal ważne. 

Łódź, 8 listopada. W czwar
tek i piątek inspektor Okręgo
wego Funduszu Bezrobocia p. 
Malatyński przeprowadzał lu
strację Konstantynowskiej Eks 
pozytury Funduszu Bezrobocia. 

Wszelkich wyjaśnień udzle-

[wicnia. Zkołci na u l I I 
ipada odbecize s:e sadzał 

2000 drzewek, 1 
zakupionych przez „Stfl F V s = ł n r i « 7 
a o godzinie 5 po polu/M * r c t n u ^ Z 
demja w sali Rodzimy njKzymski dziennik „Messagc 
nej. I Przypomba obecnie o wysił 

* * F papieża Piusa X w celu za 
W dniu wczora^zyi" J 8" 1 3 wojny europejskiej w 

strat m. Aleksandrowa * >r-
wypłaty zapomóg 0&« |° wypadkach serajewskich 
nym. Wypłacono ocjóttffl l " w długim liście, na któ-

2.000 złotych. « otrzymał odpowiedzi i któ 
Następna ratę zapomóg W Poprzedzony telegramem 
rostwo powiatowe nadcS Wobnej treści, zaklinał stare 
później do wtorku pr3> *sarza Franciszka Józefa, 
tygodnia. ^plamił swych ostatnich 

pwą całej Europy". Następ 
-Prosił do siebie ambasado-
""nackiego, przedkładając 
wraszl,we skutki rozpętania 

burzy wojennej, 
o rozmowie z ambasadorem 
V polecił nuncjuszowi w 

lał lustratorowi klccov«f2, ,u- b v poczynił nowe kro-
pozytury p. Piechuiski. V a n c.iszka Józefa. Nun-

Lustracja wykazała. ' ' a c aPinelli cały dzień spę-
pozytura Funduszu BcZj ( * Przedpokojach cesar-
w Konstantynowie znajd * l e c z nie został przyjęty, 
w nałeżytym porządku. które wysyłał d 0 Wa-

~;o: I Uwiadamiając go o bli 
Wypowiedzeniu wojny, by 

v j Konstantynowie. 

Z m i a ż d ż o n a r ę k a m a j s f 

Łódź, 8. 11. W dniu wczoraj 
szym w garbarni J. Sowadzkle 

;go w Kaliszu wydarzył się tra
giczny wypadek. Starszy maj
ster wymienionego przeds"," 
biorstwa Jan Frankę reparo
wał 

uszkodzona maszynę. 
W pewnej chwili któryś z ro
botników. n;e wiedząc o prze
prowadzanej naprawie włączył 

-x:o:x-

N a p a d n a m a j s t r a . 

Kronika Pogotowia Ratunkowego. 
Łódź, 8. 11. — W dniu wczo 

rajszym o godzinie 8 wieczorem 
przed domem przy ulicy Kiliń 
skiego 2 napadnięty przez nie
znanych sprawców odniósł 1: / \ 
rany kłute głowy I 

26-letni Jan Szafrański, 
majster, zamieszkały w Kałach, 
pod Łodzią. 

Zawezwany lekarz pogotowia 
ratunkowego po udzieleniu pier 
wszej pomocy przewiózł Szaf
rańskiego do domu. 

Przy zbiegu ulicy Zgierskiej 
i Placu Kościelnego wypadł z 

tramwaju, odnosząc ogólne po
tłuczenia ciała 14-letni Marjan 
Banasiak, zamieszkały przy uli
cy Nowo-Pabjanickłej 14 

Chłopca przewieziono karet 
ką miejskiego pogotowia ratun
kowego do mieszkania siostry. 

Na ulicy Rzgowskiej przeje
chany przez samochód uległ zła 
maniu lewej nogi, 

24-Ietni Feliks Gazda, 
zamieszkały we wsi Chocianowi 
ce, pod Pabjanicami. 

Oiarę wypadku przewiezio
no do szpitala. 

Straszny wypadek w ^ a r t W i i * ^ 
transmisję. ZaskoczonyJj ^ , e f 0 -

Frankę nie zdążył wy*1 , &

y w o w a została wypowie-
ręki, którą zgniotły fflti |'p. am-basador austriacki 
maszyny. * 1 U s a X o błogosławien-

Ofiarę tragicznego * a r m > i austriackich. 
ku przewieziono do 51 p ̂  * w - odpowiedziałt 
Św. Trójcy, gdzie mus^ t ™*zę powiedzieć cesa^zo 
konać amputacji zm!"*» e.m oE<« błogosław ić\n i 
ręki. Stan p. Franka, *1 ' ' i ! " 1 t eRo, 
go członka kaMskleJ strw )5j"°ry chciał wojny, 
niowej. jest groźny. }A, l< Pokój. 

^V dyplomata nalegał 1 

Zebranie członków związku. ^ISf^ll^] pros{ć Boga' 
W czasie bardzo OWM chwi i l ; 

dyskusji. Jaka wywiązalj. / > i a x. 
temat ostatnich trud-io^ L^oj biedni łynowłe, moje 
sowych i bytu — postanj Qzieci — y/n\&\< czytaląc 
odrzucić wszelkie projcK « o powuzechnej mobilizą 
wyżki komornego i nie i , , o c l a ' : — Cierpię za tych 
cić do Ich zrealizowanlŁj^n, c 0 umierają na po-

Łódź, 8 listopada. Wczoraj 
odbyło się zebranie związku lo
katorów i sublokatorów m. Ło
dzi w sprawie lansowanych 
wiadomości o 

rychłej zwyżce 
czynszu komornianego. 
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w ciggu jedne, nocy. T J * * * 1 W n l O S e k p i " 
szkania niejakiej Józefy 4 . y , n o w n y wyrok angiela Łódź, 8. 11. — Ubiegłej nocy 

do mieszkania Feliksa robieral-
'kiego przy ulicy Wrzesińskie1' 
64 dostali się zapomocą wyjęcia 
okna złodzieje, którzy skradli 
garderobę i t. p. rzeczy wartości 

około 3000 złotych. 
. • 

Również ubiegłej nocy z mie 

skie 
nr J , p 2 £ f t Z n ^ n L , 0 n d y ń * L sir Monta-

VRJ « a n > 0 Północy dnia 
vVchoS'a z a u w a ż y I 3 _ c h 

"'larni. 

nie. 
* . , • 

D Ź W I Ę K O W E K I N O Od wtorki, dnia 4 de poniedziałku dnia 10 listopada 1930 r. 

[ Ś p i e w a k j a z z b a n d u 

K i l i ń s k i e g o 178 . | 

Drugi wielki film 1C0 ° / 0 śpiewno dźwiękowy fenomenalnego aktora i śpiewaka 
AL JOŁSONA Nad program: Dodatelc dźwiękowy. 

Początek seansów w soboty, niedziel, i święta od godz 3,30 w dai powszednie o godz 5.30. 7.30 i 9 15. 
Następny program: W E S E L E w H O L L Y W O O D . 

Dal i i dni nrtstept i><h! Potefny dreirał p. t. 

„GDY KOBIETA SIĘ Z A P O M i l " 
w ro ach głównych I M A J A JACOBIN1 i FJCANK LEOERKR 

Krótkie określenia f i lmu. Id* mtodoić do młodości.. Rywalki. 
Kaldany iralleńskie. Tra^edj. starzelącej siej kobiety. Młodość zwycięża. 
W piórkach r jakiego ptaUa. doznanie młodego porucznik, w którym zako
chuj, sta na zabój. Po 20 lalach małżeństwa. Zdrada.. Hlm ten trzyma wi

dza w nieustannym napięciu od początku do końca. 
Początek seansów w dni powszednie o godz. 4-ej, a w soboty, niedziele i święta o godz 12-ej. 

z a C H Ę t a 
Ł ó d ź , ul. Zgierska Nr. 26. 

Orkiestra pod kier. I. Stefańskiego. 

DR. Mt l ) . 

H . L U B I C Z 
Specjalista chorób skórnych, wene

rycznych i moszoplc,owych 
n l . C e g i e l n i a n a N r . 43. 

TELKF. 141 32 
przylani* 8-10, 12- 2 I 5-8 w niedziele 

i święta 9 - 1 . 
Dla pań oddzielna pocz.kalnia. 

S z k o t a t a ń c a 

Karola Trinkhausa 
członka I' U I. C. w Paryżu i Z N. 
Ch. w Polsce, — al. Aadrzeia 17 

tel. 207-91. 
Wyucza w grupach i oddzielnie pod 
iwarancja lance popularne w ttylu 

angielskim I ostatnie novn>*c! 
lekcia praktyczne tvlko dla UwinL 

Dr. med. 

Z. RAKOWSKI 
Konstantynowska 9. 

Tel. 127-S1. 
-ipcclallsta chorób uszu, ousa, gardła 

I płuc 
PrzyliruJ. od 12—2 I 5—7, 

>d 10 - il 1 od 2 - 3 » Lecznicy 

Dr. N. HALTRECHT 
Chor. skórne i weneryczne. 

Piotrkowska 10. 
Przyjmuje od 8—9 rano, 11—3 po pol. 

18 — 9 wlecz. 
W niedziele i święta od 9 do 1 pp 

Dr. H E L L E R 
Choroby skórne I weneryczne 

UL. N A W R O T Nr. 2, t e l . 179-89 
. MlrriMte do 10 rano 14 — 8 wiecz 

* nlrdz. I I — 2 po o.>t Hanie a - i 
dla oiez.moż. CENY L E C Z N I C 

Dr. J. N A D EL 
A K U S Z E R J A 

CHOROBY K o a i a c E 
godz. przyjęć od 3—5 po poł-
P o m o r s k a N r . 7, tel. 127-84. 

PORADNIA 
W E N E R O L O G I C Z N A 
L t k a r s j < i p * « | a l t a t ó w 

ZAWADZKA 1 
•aynoa od 8 rano do 9 wieczór 
•d 11—12 I 2—3 przyjmuj* kobieta 

lekarz 
w niedziel* I iwieta *d 9—2 pp. 

L.czcnie chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H , MOCZO-

P Ł C I O W Y C H I S K Ó R N Y C H 
Badani* krwi i wydzieli, a . 

syfilis i tryp.r. 
Hoaioliatii i DHniBliti! orologiim 

Gabinet iw ia t l e - l ecsn icay . 
Kosmetyka tekaraka 

Oddzialns poczekalnia dla 1'ohlti 
P O R A D A 8 xl 

Dr. med. Różaner 
specjalista chorób skórnych, we
nerycznych I moczopłclowych 

ELEKTROTERAP.IA. 
ul. Narutowicza 9. tel. 128-98. 

(Dzielna) 
Przyjmuje od g. 8 — 10 rano 

1 od 5 — 8 po pol. 

O g ł o s z e n i a d r o b n e . 

kących z zamknie 

,do c l i z , e f c . którzy wsko 
Fiechnii J ą c c K 0 automobl-

1 1 z wielką szybkoś-

ZAKŁAD tapicerskl B-cl Oabata. Na
wrot 8, poleca meble własnego wy
robu oraz przyjmuje wszelkie zamó 
wlenia, przeróbki, odświeżanie I za
kładanie firanek. 

Przychodnia 

„LECZNICA NA WÓLCE" 
lekarzy specjalistów I gabinet denty
styczny, Piotrkowska 157. Tel. 149-00 

Zreorganizowana i rozszerzona — 
Prac. bakterjologiczno-chemlczna. — 
I ampa kwarcowa. Djaternija. Rert-
±EN. Elektryzacja. Masaże. Szczepie
nie ochronne. Wizyty 1 pogotowie pc 
łożnicze w dzień l w nocy. Naświet
lanie lampą kwarcową, pojedynczo zl. 
* grupami zl. 1.50. 

Dr. m e d . 

S. Keumark 
Choroby skóro* i weneryczna, 

lecaeti ie d i a t e r m i ą , 
d i a t e r m o k o a g a l a c l ą 

oraz 
L A M P Ą K W A R C O W Ą . 
MONIUSZKI 5, tel . 170-50. 

Przyimui* od 1.30 do 2.30 pp ad 5-1 
* o edzlal* od g. U — 1 w poi 

ANDRZEJ KOTUS, ul. Haeusslera 4i 
zgubił książeczkę wojskową, wyd. w 
PKU Łódź. 

UMORY męskie, damskie, obuwie 
swetry na wypłatę Piotrkowska 37 
III wejście I piętro. 

200 LITRÓW wyborowego niska 
dziennie z dostawą na miejsce prag
nie sprzedać majątek ziemski. Dosta
wa może być I w ilościach mniej
szych. Wiadomość w Administracji 

Pcha" pod „W. G." 

DAJĘ na raty każdemu bez poręczy 
cielą męskie ubrania i męskie palta 
Al. I-go Maja 36. 

GIUCHOTA uleczalna. Wynalazek 
Eufonja zademonstrowany specjali
stom. Usuwa przytępiony sluth, sznin 
cieknlenie uszów. Liczne podzięko
wania. Żądajcie bezpłatnej pouczają 
cej broszury. Adres: Eufonja Liszki 
kolo Krakowa 

SKLEP spożywczy z pokojem i kuch 
nią do sprzedania niedrogo 
Wiadomość: ul. Sierakowskiego 82. 

no WŁAŚCICIELI NIERUCJMzcn1? ^ a ł Jednak do roz-
Cll Administrator domu. <%> j ^ ' a Ko]] s Royce'a I pu-

wy za 10 zł. 
adm. „Echa" 

miesięcznie 
pod AdmlnU1^*'0 1 

RADJOAPARATY I eseici. 
komplet od sł. 25.— „Radio" 
kowska 88, tel. 105-34. N»i 
w podwórzu. 

to.li 

dzialay s kaucją, będzie zaUt*Jo^ i a 'o za n W i ^ pógofl 
dunkt, podatki I wszystkie JJ ban i 3 ? / 3 ' policjanta, do 

^an^fy tów, 
l t a w i c 0 n o przed sąd. 

Sprawi 
wspomni 
pomiędzj 
wała się 
ra w Ani 
Lilian Ha 
była Ros 
Leja Len 

Otóż o 
proponują 
szajki, k 
wiarnie, 
czne,'1 zaż 
mus 

w y i 
— Nie 

to sędzia 
kobiety z 

Poczen 
żujący zł 
przymusc 

PRZYJMĘ pana na mieszkaj 
umeblowany przejściowy. 
m. 29, lewa oficyna. ^ a f l r o w y p 
Ł ^ ^ T ^ » i i i n n u ¥ i i T i i 
przystępne. Przyjmuje od 9 
3 do 9 wieczór. Ul. 6-go S^; ̂  £ Jutro go podpiszę I 
, _ Ł1 , , „ ZN % Pieniędzy na nowa J. KAC, Pabianic*, ul. OsrrK*, ^ 

zgubił 2 weksle na zl. 46*1 \ w d z i a ł a przyhcłół.e 

pf. 30. 1. 1930 r. wyst. H. L P , JC1 dokor: 
CZyCS. kslsźeczlr. wnl«knWł JRI 
T 

zyca, książeczkę wojskow* J.,lv wierci,-, . i u 
.asku I 130 zł. lołówk* T n i e s z Vrn i a k J™ o a "r a " 

znalazca zechce zatrzymać •J f D o p J L ^ . b « d 7 , y ? f c » 
a weksle I dokumenty z w ^ N z i e . * ? £ '« P A

D 0 7

.
y <

;
z

r 
•.owyiszy adres. . rn ł a ł a ,

 r a n k Ó W 1 t y U 

4.ui'BI0N0 świadectwo »K m y — odparła Nl-
8-mlo klas na Imię Jakób» |lCzas 

Gierkowskiego, wydane P r ' , U r a t 0 " NVgU?en diłżyl 
kl. Wyższa Szkołę Realn«, k t6 r e ^ r z VStwa okretn-
gim. Im. Bolesława Prusa * J^-y M a t k i ^ursowa-

- - V V T-^arsylją , p > rtamr 
L N e \ ^'' '-formował sie 

Pr. med. <frh r i n ^ j j ^ z ą o s w naj-
F> S\R£ nu. -

CHA1M JON AS OOLDBERO, ul. Wól 
czartska 137. zgubił legitymację zapr> 
mogową, wyd. przez PUPP w Łodzi 

KOBIETY do szydełkowania 
się zgłosić. Lipowa 26, m. 6. 

m.<gą 

MICHAŁ ŁASKI. ul. Odyńca 58, zgu
bił książeczkę wojskowa z kartu, nio 
Uiizacylna. wvd. PKU Łódt 

r 1 
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strat m. A l e k s a n d r i ą . * 

Papież Pius X odmówił błogosławieństwa 
F r a n c i s z k o w i J ó z e f o w i . 

iitaknkDf 

wypłaty zapomóg W f° wypadkach serajewskich 
nym. Wypłacono o^ółert w długim liście, na ktć-

2.000 złotych- l e otrzymał odpowiedzi i któ 
Nastęona ratę zapomóg W poprzedzony telegramem 
rostwo powiatowo nadcsl wobnej treści, zaklinał stare 
później do wtorku pr^ e s , a r z a Franciszka Józcfr,. 
tygodnia. J 0 1 ^ plamił swych ostatnich 

Fwią całej Europy". Następ 
pProsił do siebie ambasado-

strjackiego, przedkładając 
'aszKwe skutki rozpętania 

burzy wojennej. 
a l0.rozmowie z ambasadorem 

tantynowie. FNI, p 0 i e c i ł n u i l C j U S 7 . 0 W i w 
ar-Hal lustratorowi kicco^n" W poczynił nowe kro-

pozytury p. Piechuiski. ri ł ,>cwzka Józefa. Nun-
Lustracja wykazała, ' *apinelli cały dzień spę-

pozytura Funduszu Bc*J 7 przedpokojach cesar-
w Konstantynowie znajd" został P"yiety. 
W nalcżytyirj porządku. które wysyłał do Wa-

_;o: r ' Uwiadamiając go o bb 
* Wypowiedzeniu wojny, by 

lamowane. Tylko jedna do 
fl° rąk Pius a X i to dla te-

, , ' ' t e k s t u jej: „Janus patet" Odek W garbarW1
 zumiał personel telegrafu 

transmisje. Zaskoczony! , l ^ ' 
Frankę nde zdążył w o > n » z o^ała wypowfe-
ręki, którą zgniotły mu | ' p wbasador austriacki 

i'usa X o błogosławien-

Ostatnie Jego słowa, będące, 
wołaniem o pokój, świadczą, że 
współczuł całem sercem ofia
rom wojny. Gdy leżał już na ło
żu śmierci, lekarz, dr. Marchia-

fava, próbował go pocieszyć. 
— Cóż pan chce, drogi profe 

VNY S Z W E D 
Sowiety za zasługi płacą wiezieniem. 

W kołach rządowych i towa 
rzyskich Sztokholmu panuje 
wielkie oburzenie z powodu are 
sztowania przez bolszewików 

sorze — odpowiedział papież,— znanego inżyniera szwedzkiego, 
tych, co umierają, są tysiące ty- jp. Rossel, który od r. 1895 stale 
sięcy. zamieszkiwał w Petersburgu i 

był jednym z pionierów rosyj- Inż. Rossel po wybuchu re
skiego przemysłu chemicznego, wolucji bolszewickiej pozostał 
Dziełem Rossela jest wielka fab | w Rosji i przez szereg lat znajdo 
ryka pod nazwą „Tentelewskie 
Zakłady Chemiczne", wyrabia
jące barwniki dla przemysłu tek 
s tylnego. 
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maszyny. 
Ofiarę tragicznego 

przewieziono do 

niowej, Jest groźny. 

2 0 u r o c z y s t y c h m i n u t . . . 

d l i i i DWORSKIEGO I 
Mowa socjalistycznych ministrów w ustach króla. 

Londyn, w listopadzie. 
(Od wł. korespondenta). 

Otwarcie sesji parlamentu an
gielskiego odbywa się zawsze bar 
dzo uroczyście. Tysiącletnia tra
dycja nionarcliji i przepych oere 
nionjału dworskiego łączy się w 
sposób bardzo piękny z powiagą 
przedstawicielstwa narodowego. 
W tym roku jednak uroczystość 

felków wychylały się i pod su
kien, 

sięgających do ziemi. 
Zewsząd błyszczały medale i łzpa 
d y gwaTd j i królewskiej oraz zło-
tom haftowane uniformy traban
tów. 

Nagle umilkł cichy szmer roz-
mów, światła przygasły, szelest 
jedwabnych sukien i płaszczów 

J i~ " " 1 ' J - . . . . . . . . . . . . . OUI.N AI i JJI.IAIV.AUVV 

ta nabrała specjalnego charakteru przeleciał przez salę, wszyscy pad 

raj 
|f> 
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Iki a r m i ' a u s t r i a ck i ch . 
k'U przewieziono do $ pr*£ odpowiedział 
RW. Trójcy, frdzie mus'* t Y

5

^ powiedzieć cesi 
konać amputacji zmia*» ' e . m °gę błogosławić 
ręki. Stan p. Franka, «fl [ u " 1 t c * o , 
ro członka kalteklej str* ) s f l 0 r y chciał wojny, 

s ' a w ' e pokój. 
| Wy dyplomata nalega? ł 

iCj . b,pi!»sławieństwo przv-
KA ia F ranciszka Józefa, 

* ^da ł surowo: 
Ł,V! 0^ tylko prosić Boga, 
J, Prfebaczył. 

W czasie bardzo oW] p! e) chwili zaczęła słę a-
dyskusji. Jaka wywiązał*! ^"sa x . 
temat ostatnich trud-iô l̂ oi biedni synowie, moje 
sowych 1 bvtu — postaci

 a*ieci — VFN\N\I Crvt.-uV 
odrzucić wszelkie projcKT o powszechnej mobilizą 
wyżki komornego i n i e — Cierpię za tych 

cq umierają na po-

23 NO l 
}onków związku. 

cić do Ich zreanzowanił-^H, 

W 

przez to. że po raz pierwszy w 
hisłorji Anglji król odczytywał 
rrfoWę tronową, ułożoną 
przez socjalistycznych ministrów 
a także dlatego, że pierwszy raz 
od czasu ciężkiej swej choroby 
król Jerzy dokonywał otwarcia 
sesji atoli i Soi e. 

Uroczystość odbywała się w 
Izbie Lordów. Na galerji małżo
nek parów An.glji, po prawej stro 
nie tronu wyznaczono miejsca 
dla przebywających obecnie w 
Londynie w związku z konferen 
cją k'.! • 111 i i! n1 indyjskich 

.książąt i maharadżów. 
W blasku żyrandoli lśniły I d 
turbany i ba/rwne stroje, stano 
wiąc ciekawy kblntrast s ozernią 
galowych mundurów pierwszych 
ministrów * dominjów którzy za 
siedli naprzedwko. 

Uderzający był całkowity 
brak krótszych sukien, 

które jeszcze rok temu wkładały 
panie angielskie ha największe 
nawrt uroczystości. Tym razem 
zaledwie końce srebrnych panto 

-xox-

iedne, nocy. r!0*y wniosek prokuratora. 
cy iszkania niejakiej Józefy4 ^owny wyrok angielskiego sądu. 

skiej przy ulicy WarsW^a IrinH...'._i., , . . x i ^ . . . 

kradzieży udało się ujść 
nie. 

« teitóS- S r l iaLIondvńskl. sir Monta-
u z n 3 , 8 t . r a

P

d "SŜ ÎŁSS yjVh d,liadl 

koło 1800 zł. D raw e o a b a r d z 0 P 0 ^ ' -
W obu wypadkach sp*J ^ l e ż W dpu • z w ł a manlem. 

C o o | m

, e n s z o f t ' r . n a z w l s -

i y c h ś " i a 

lia drobne. 

[an, o północy dnia 
V v;,V s n. , a zauważył 3-ch 
"Warni ą c y c l 1 z z ' d m k n i t i 

Jdo c l ° i z , e , e - k l ó r z y wsko 
Fiechnii 3 ą c e R 0 automobl 

TD 

ictl 

z wielką szybkoś 

^ d ^ ^ a ! . Jednak do roz 

dzialny s kaucja, będzie raUr' od^ i a ' ^za nimi w pogoń 
dunki, podatki I wssystkie Wj banr?3 / a ' P°' l cJanta, do 
wy za 10 st. miesięcznie. 0> ^ W ó w , których are-
adm. „Echa" pod „Admlnlsf " 

DO WŁAŚCICIELI NIERUC4iiJ ̂  
CM Administrator domu. T c ^ R 

RADJOAPARATY I ciescl 
komplet od zl. 2i — .Radio" 

105-34. N»Ct11^ A U X L s < 

Kowska 8«. tel. 
w podwórzu. 

PRZYJMĘ pana na mleszk^ 
umeblowany przejściowy, 
m. 29, lewa oficyna. 

tolls Royce'a 1 pu-

8 t a w 5 ( I O r |o Przed sąd. 

Sprawa byłaby nie warta 
wspomnienia, gdyby nie to, że 
pomiędzy złodziejami znajdo
wała się 27-letnia kobieta, któ
ra w Anslji używała nazwiska 
Lilian Hall, a w rzeczywistości 
była Rosjanką i nazywała się 
Leja L a m u s , , 

Otóż oskarżyciel publiczny, 
proponując dia uczestników 
szajki, która obrabowała ka
wiarnię, więzienie kilkumiesię
cznej zażądał ażeby Leję Le-
mus 

wydalono do Rosił. 
— Niel — odpowiedział na 

to sędzia — to byłoby dla tej 
kobiety zbvt straszliwą karą! 

Poczem wydał wyrok, ska
zujący złodziejkę na 3 miesiące 
przymusowych robót. 

nieśli sic z miejsc na powitanie 
rodzimy królewskiej. Pierwsasy 
wszedł książę Ytrku W unifor
mie szkarłatnym, białym i złotym 
i zajął swoje miejsce. Za nom 
ksinżę Walji również w szkarła
tach 

futrem obszytych. 

Następca tronu kroczy sam bez 
swirty do swojego fotela który 
stał obok królewskiego na estra
dzie o jeden stopień niżej. Po
tem wszedł król, trzymając za rę
kę królową. Wstąpiwszy na stop
nie tronu, para monarsza powi
tała pochyleniem głowy 

sędziów i parów. 
Żyrandole rozświeciły się zno

wu pełnem światłem, w którem 
błyszczały klejnoty koron monar
szych i srebmopopielata suknia 
krórWwej. Rozległ się głos króla, 
wzywający lordów, aby zajęli 
miejsca. Wkrótce potem weszli 
na salę członkowie Izby Gmin 
pod wodzą L zw. „speakera" czyb 
przewodniczącego w czarnem U-

braniu i peruce na głowie, który 
złożył przed tronem 

głęboki uklotu 
Zginając kolano, wręczył lord-

kanclerz, niosący wielką pieczęć 
państwa, królowi mowę tronową 
Król rzucił okiem na rękopis 
i rozpoczął zaraz czytanie gło
sem mocnym, doniosłym. Na tem 
zakończyła aię uroczystość. Po
przedzona przez markiza of Cre-
ve, niosącego miecz koronacyjny, 
para królewska opuściła salę. Na
stępca tronu pozostał chwilę sam, 
przeczekał przejście głównego or
szaku, poczem skftmił się zebra
nym i zawrócił ku wyjściu. Uro
czystość trwała około dwudziestu 
minut. 

Egzotyczni goście króla AnqlH, 

Z okazjt otwarcia angielskiego par 
lamentu I rozpoczynające] się dnia 12 
listopada konlerencjl anglo-lndy{skte| 
przybył do Londynu szereg maharad 
/ów Indyjskich, którzy sa gośćmi kró 
la Jerzego. Po lewej stronie n góry: 

Sir Hary, maharadża Kaszmiru, o do 
tu maharadża Patlall. Pośrodku: ma-
haranl Narwaz Szah. Po prawe] stro
nie o góryi maharadża Dikaneru: n 
(lotu: maharadża Narvanagar. Na 
cześć gości urządzi! król Jerzy wspa 

nlate przyjęcie, podczas którego kró
lowa Mary miała na szyi olbrzymi bry 
lant koronny Culllnan, zaś potrawy po 
dawano na słynnym serwlcle złotym, 
wylętym do tego celu ze skarbca, (b) 

wał się pod opieką swych robot 
ników, którzy bronili swego dy
rektora, zwanego przez nich pc 
wszechnie „kochanym Szwe
dem". 

W czasie najstraszniejszego 
leroru komunistycznego, robotni 
cy obrali Russela dyrektorem za 
kładów i nie uznawali w spra
wach fabrycznych żadnego auto 
rytetu prócz niego. W stosunku 
do władzy sowieckiej Szwed był 
zawsze lojalny, a wobec wszyst 
kich ludzi zawsze wyrozumiały, 

uprzejmy i dobry. 
Ten dystyngowany europej

czyk, zawsze elegancko ubrany, 
w meloniku, z cygarem w ustach 
z wyglądu podobny do lorda an 
gielskiego kroczył nieraz na cze 
le pochodu robotników zakła
dów Tentclewskich, a obok nie
go niesiono transparent z cham
skim napisem: „Lordam po mor 
dam"! 

Aresztowanie Inż. Rossela 
jest więc zupełnie niezrozumia
łe, tem bardziej, że „Kochany 
Szwed" pracował ostatnio jedy 
nie w laboratorjum zakładów 
nad udoskonaleniem kilku 

własnych wynalazków, 
mających olbrzymie znaczenie 
dla nauki oraz przygotowywał 
po sobie następców z pośród kil 
ku zdolnych studentów —• Ro
sjan. 

Kroki dyplomatyczne szwedi 
kiego Min. Spr. Zagr. nie dały 
narazie żadnych wyników pozy 
tywnych. Inż. Rossel znajduje sie 
od miesiąca w lochach czrezwy-
czajki leningradzkiej. 

Taki jest los człowieka, ktć 
ry całe swe życie oddał Rosji, a 
przedewszystkiem robotnikonj 
rosyjskim. 

ZNAKOMITE DETEKTORY 

R E X 
STANIAŁY i _ko«*uJ?n 

obecnie Zł. 21.50 
Radio—R.leb.r, Piotrkowska 142 
H. Cotlibowskl. Zgierska 30-a 

Radio—Lloyd, Prisiazd 8 

Z A M A C H N A F A W O R Y T A . 
S k a n d a l n a t o r z e w y ś c i g o w y m . 

Publiczność, która zebrała 
się na wyścigi w Melbourn (w 
Austrji była ogromnie zdziwio
na i zaskoczona 

niezwykłym widokiem. 
Oto słynny koń wyścigowy 

„Phar Lap" zeszłoroczny zwy
cięzca australijskich Derby i 
wielu Innych wyścigów, zjawił 
się na torze pod ochroną uzbro
jonego oddziału policyjnego. 

Okazało się, że ostrożności 

te były konieczne ze względu 
na zamach, jakiego dokonano 
tegoż ranka na popularnego fa
woryta. 

Trener „Phar Lapa", były 
żokiej, Tom Woodlack opowia

dał, w Jaki sposób usiłowano 
dokonać tego Jedynego w swe 
im rodzaju zamachu. 
Woodlack znajdował sie wra l 

z koniem rano niedaleko pola 
wyścigowego, gdy drugę zaje
chał mu samochód, w którym 
siedzieli dwaj 

zamaskowani Indzie. 
Jeden z nich celował z dubel 

tówki do konia. 
Woodleck popędził wierz. 

:hv;wca 1 pomimo pościgu zdo
ła! z nim umknąć. 

^aflrowy 
"*^B|i. Przekład aatoryzoi 

îllllllllllllllllllilllllllll 
SŁYNNA CH1ROMANTKA 
czas zatrzymała sie w tod*1 

przystępne. Przyjmuje od 9*, 

3 do 9 wieczór. Ul. 6-go ̂  ^. Jutro go podpiszę I 

VV D l e n i ^ z y na nową 
zgubU 2 weksle na tl. 46\#>-\&«ziala 
1931 r. wyst. W. Francm»" kukało. MicK • m 
pf. 30. 1. 1930 r. wy,t. H. Ą AoC™^ 
eryca. książeczkę wojskow* ^ w i e r 7 . , e , . , . , 

eotńwka. V " Wio*, V S Z t a k , n l D a n i a -
i ł k > - co będz.e? Ten 

o Dożycze-
i t yk 

Przedruk wzbroniony, 

7! 

Lasku I 130 zł. 
znalazca zechce zatrzymać 
a weksle I dokumenty zwro-i-ua? 
powyższy adres. ^^¥ob ^ ^ a ! 

" a C 2 W y _ 0 

R

r̂ hS°Pr»śi ci 
J . S . t u . franków 

PÓJ 
zl , 
mm I 

ni 
- ' N a ś w i e t l a n i , lampa S 
u- Priymiulr od M l I od i ' %ł 
no W nlfd/ule i święta od 9-1 "yt^ 

Ula pad oddzielna o**"'* 

LUUBIONO świadectwo ""j 
S-mlo klas na Imię Jakób* ^C?.̂  
Ozerkowsktego, wy<laiie P1"'',"^ t 0 u ; N y t r U 2 c n 

kl. Wyższą Szkolę Realn«V któ r e p a r z VStwa okrętu 
glm. Im. Bolesława Prusa * statki kursowa 

Ke;u ^ip.forn:owdł się 
Dr. med. tteh dnf. u h o d z ^ c " w n a i " 

Niewiaż*/£f^ś;-
• I . A D d n . . 5 T«L

 lfj *jJV ̂  
Cboroby skórne, w«»^ ) L ^ ^ e n 

moczopłciow*. K^z*^ 0as:lźt.r6w 

• ^ v D r V " z ? ™* dnł. •rKC^ełniony? - ża

lić 2VĆ. Nyg: ugen pa

trzył mu tymczasem jrzez ra
mię, czytając nazwiska. W 
.'•ze.ii czwartych kulumny za
trzymał się. Znalazł to. czego 
szukał. 

— Czy wszyscy ci pasażero
wie pojadą z pewnością? 

O ile wiemy. tuk. W każ 
dvm razie wszysćv zapłacili ża 
nb.ty. 

— Chciałbym zarezerwować 
jeszcze jedno miejsce. T( raz 
datt. zaliczkę, a Juiio / ap ł i 
resztę. 

' iczyniwszy to Nvgugcn u-
dał sic do inne! k' .winni uliz-.i: 
zażądał herb , ! , 5 p1- '.yboróv/ 
do pisania. P«T2< kiika Ciwii 
sied«.,ał z brodą wspartą na rę 
ce, z twarzą za * ' T f ą a maskę 
buc', ,'yjskiego vamyśl'-r la Po-
czeri. wziął pióro nr[ />{ uko
śnie papier i z a g n i ł go d gó
ry do dołu k ' j \m •• •. chińskich 
iier. Złożony arkusz włożył 

do i i.perty. kt.V-j ix»>. t 
7wv.zajnem e u r o " ^ k i c m pis-
...•.m ' zaniósł d<' sk' .ynki p^c? 
tov,c; do d ruer i stiouu ulicy. 

R O Z D 7 I A I IV. 
Na drugi dz.«,ń wieczorerr 

Denis wstąpił po IulV aLy Ją 
/phr. ć na o b ' , ' Zastanawiał 
się, czy jej pouied/ieć o wizy
cie \nnamity i d ;szedł do prze 
koi-Łinict, że lepi :\ będzie, jeżeli 
nowe Ze wzv>lędu na ocz ik; ją 
ce "vh zadanie robi-*, ic tajom 
nic lOgło t y l k j z?s. kodzić — 
Pon.yślał, że w-nonmi o ak(V 
tej groźbie dt'*'?^ wysłan
nika możliwie odnic:!:.-:.... 

Przybywszy do R i f a pc-sła* 
swói bilet. Ku s\/emu zdziwie
niu Julia była ju* zupe.ni; go-
owa. Umówili s ę, że po obie

dzie ;ojadą do te.tru. 
— Zjemy ob : >d tutaj Mnm 

^rh tę na can on A la presse. 
a w tym hotelu- mi j l jye j to prz^r 
: . : dzają. 

— A kokta j l ' C/y każcmv 
sobie podać, cz^ pćj j7 ' r i r .v do 
bufetu. 

— Każemy ,rdać. W bufecie 
lest Ławsże ^:.as-liwv .cisk. a 
'•i doprawdy ledwie żyję ze zmę 
cze< i.i. 

— Co robiłaś? 
- - Pkwipowciarr! się na d r -

gt ?koro ty!k zateleloti.''wa-
eś że zamów!!.'' ' I ! j T I N I E !ca 

iutę, w \ i u s z y L .; po tripikaint.' 
pkui,v. Czy n.iprawde będę 

tan. musiała chodzić w tvm o-
kroo^vm hełmij :>ć słońca?. <— 

N i e masz pojęć• i Jak Ja w tem 
w ygi.,aam. 

— Będziesz musiaf'i. A pro
pos, po twoim odjeździe zjawi 
ła się u mnie pewna osobistość 
z ostrzeżeniem, że klimat pod
zwrotnikowy nie pójdzie ci nu 
zdrowie. 

— Mnie? Ależ kto mógł wie 
dzieć, że jadę do Indochin? — 
Przecież ja sama nie wiedzla 
łam... 

— To jest właśnie zagadka. 
Podszedł kelner i postawił na 

stoliku koktajle. Julja pochyliła 
sie ku Denisowi. 

— Czv tv ze mnie żartujesz r 
— Niech Bóg broni. Po two-

jem odejściu służący zameldo
wał m1 niejakiego Nygugena.— 
Tknięty nieokreślonem przeczu 
ciem, kazałem go prosić. Za
czął od tego, że wie o mojej po
dróży do Indochin i wygłosił 
prelekcję o jakiemś stowarzy
szeniu, do którego należą wszy 
scv jego ziomkowie; związani 
swemi kwalifikacjami z archi-
te/cturą i zdobnictwem. Powie
dział, że członkowie tego sto
warzyszenia powitają mnie ca
łem sercem, lecz dodał szcze
gólne zastrzeżenie, że tylko w 
tvm wypadku, jeżeli pojadę 
sam. Zupełnie szczerze odpar 
łom, że nie rozumiem, o co mu 
idzie, ale dotąd nalegał, dopóki 
sebie nie przypomniałem, że 
przecież tv jedziesz. Na to wy

stąpił z nadzwyczajną radą, że 
lepiej będzie dla ciebie, Jeżeli 
nie pojedziesz i dał mi jasno do 
zrozumienia, że to ostrzeżenie 
było jedynym celem jego w i 
zyty. 

— To nie dowodzi, że wie
dział zgóry o moim projekcie. 

— Mam wrażenie, że wie
dział i że przyszedł tylko po to, 
aby mi to powiedzieć. 

— Ale co go to może obcho
dzić? 

— Nie mam pojęcia. Może to 
ma coś wspólnego z twojemi 
szmaragdami? Czv nie orzypo-
minasz sobie z Riviery jakie
goś mongoła? 

— Nie. Nie spotkałam tam ża 
dnego takiego tworu. 

— No, to nie rozumiem. W 
każdym razie musimy być przy 
gotowani na to, że będziemy 
śledzeni. 

— To zależy od tego, czy de 
Orignon operuje sam, czy ma 
wspólników. 

— A ty jak sądzisz? 
— Że on jest sam. Wiesz, że 

pomimo wszystko nie uważam 
go za zawodowego złodzieja. 
Wrodzona próżność każe mi 
wierzyć, że go naprawdę ocza-
r wałam i że co się tyczy szma 
ragdów, uległ pokusie pod wpły 
wem chwili. 

— Rzeczywiście. — Trudno 
przypuścić, żebvś eo miała nie 
oczarować. 

— Dziękuję cl, Denny. U-
miesz pocieszać taktownie ko
bietę, która wie, że została wy 
strychnięta na dudka. 

— Powiedz mi, moja droga 
co cię skusiło, żeby zabierać J« 
;ia Rivierę? Przecież to było 
ryzykowne, nie mówiąc \iz o 
niebezpieczeństwach podroży. 

— Sama nie wiem, co ci na 
to odpowiedzieć. Pewnie, jak 
zwykle, padłam ofiarą w'asnej 
c różności. Zasadniczo te szma
ragdy nosi się tylko w wyjąt
kowych okolicznościach — na 
koronacji, na weselu królew-
skiem, czy jakiejś innej uroczy
stości. Stanowią one rodzaj ga
lowego uniformu. F^hr^znle 
J.i chwili mego wyjścia zamąź 
przeleżały w zamknięciu sie
demdziesiąt lat. Ostatni czło
nek rodu był kawalerem Tarn
iny odziedziczył tytuł po swo
im stryju. 

— Odzie Je trzymano? 
— W Banku Angielskim. 
— Bezpieczne miejsce Więc 

przeleżały tam siedemdziesiąi 
lat? 

— Co najmniej. Tammy wy
dobywszy je dla mnie. kazał 
zrmenić zabawną staroświecką 
cprawę na nową i zrobić z "ich 
przepaskę na włosy. 

- O! Musiałaś wyglądać cza 
roriziejskoIŁ ff>. c. n.l 
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E c h a z e s t o l i c y . 

Zycie Warszawy w kilku wierszach. 
Odbyło się zebranie rady in 

stytutu propagandy sztuki, na 
którem wybrano komitet głów
ny — organ wykonawczy łnsty 
tutu na rok najbliższy oraz o-
mówiono szczegółowy plan dzia 
lalności na najbliższą przyszłość 
W dniu 29 listopada, w ramach 
obchodu 100-ej rocznicy powsla 
nia listopadowego nastąpi o-
twarcie salonu listopadowego. 
Wystawa ta będzie przeglądem 
najnowszej polskiej twórczości 
artystycznej w dziedzinie malai 
stwa, rzeźby, grafiki, sztuk de
koracyjnych i architektury. Na
stępna wystawa sztychów Aka-
ćeinji Umiejętności zapozna sto 
licę ze sztychami, odnalezione-
mi w bibljotece polskiei w Pa
ryżu, pomiędzy któremi są dzie 
la najwybitniejszych mistrzów 
z końca 18-go i początku 19-go 
wieku. 

Zamiatanie sklepów w War-
tzawie odbywa się przeważnie 
w ten sposób, że wszystko wy
miata się na ulicę lub na chód 
lik Z rana, przechodząc przez 
dicę, widzi się, jak przez otwar 
e drzwi sklepów kłęby kurru 

<awałki papierów i śmieć! wy-
zucane są na ulicę. Dozorcy 
r.iejscy i prywatni musza ?prząl 
•.ąć te śmiecie z ulicy. Dozorcy 
• taboru miejskiego zwrócili cię 
:e skargą do dyrekcji. Dozorcy 
rywatni, którzy zamiat*ją uli-
e o jezdniach ale gładkich, — 
ówniei zwrócili się w tej spra-
vie do komisariatu rządu. 

• 
Teatr Narodowy wystawił 

, Młody las" po raz 30 ty. W tej 
pełnej sentymentu sztuce świet 
oego odtwórcę roli p"'deso»"j 
Francuza p. Józefa Chmieliń
skiego, zastąpił autor Jan Adolf 
Hertz, któremu deski s.:cnl:zne 
n:e są obce, w swoim czasie na 
leżał bowiem do wybitnych 
członków dawn. Koła miłośni
ków sceny. 

W r. 1929 wydział technicz-
?ry magistratu rozpoczął porząd 
'owanie arteryj wyjazdowych 
e rtolicy, polegające na ułożę 
ilu ulepszonego bruku na waz-
rejszych szlakach komunikacyj 

iych, po których odbywa się 
vvyiazd z Warszawy. \X r. b. ro 
iót tych nie kontynuowano. Nie 
a one również przewidziane w 
ireliminarzu budżetowym na r. C.31-32 i będą zaniechane, o ile 

nie znajdą nadzwyczajnego po
krycia w postaci pożyczki Tym 
czasem pozostaje jeszcA* do uło 
ienia na wymienionych arter
iach około 200.000 m. kw. 

• 

Delegacja polskiego Związ
ku Przeciwgruźliczego w skła

dnie: prezesa zarządu dr. Pie
strzyńskiego, wiceprezesa d-. 
Wroczyńskiego oraz członka za 
izqau dr. Rudzkiego zostnła 
t-zyjęta przez p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej w sprawie nad 
chodzącej kampanji „Dni prze
ciwgruźliczych", która rozpocz
nie się w Warszawie 1 grudnia 
r b. i trwać będzie dn. 40, tj. 
do 10 stycznia roku przyszłego 

Oszust w roli urzędnika. 
Niepowołany opiekun rycerzy £w. Florjana. 
Z Wikia donoszą: 
Onegdaj władze bezpieczeń

stwa publicznego aresztowały 
we wsi Maciucie (gm. dziewie-
niskiej, pow. oszmiańskiego) 
stałego mieszkańca m-ka Dzie-
wieniszki Szamela Stanisława. 

Aresztowany Szamel poda
wał się za urzędnika Starostwa 
Oszmiańskiego i objeżdżając 
wsie zbierał składki na 

fundusz straży ogniowej 

Oprócz tego Szamel upra
wiał agitację wśród włościan 
<T7i'*iwko nakt/.daniu przez po 
licje kar mandatowych, zapo
wiadając, iż <ci£Uane pieniądze 
zabierają policjanci na własną 
korzyść. 

An ?v.towanc- ;> bsziWf prze 
wi ono do O 'i::any i odd^ 
"H do dyspoz\cj\ \> ..i<Jz. sąd -
V'"» Ii 

KRATECZK1. 

J U B I L E R W B R A M I E . 

Ś l u b n e o b r ą c z k i . 
Dzi&iejaze kra teczki »a tzcze-

gólnie unuUie i łzawe. Dotyczy 
bowiem osobnika płci męskiej w 
najtragiczniejszej chwili życia: 
w okresie kupowania ślubnych 
obrączek. Niestety niema takiej 
•i ły, któraby młodemu, skądinąd 
całkiem rozsądnemu człowieko
wi wyperewa do wa ła zamiar oże
ni.-ni.i sie. Taki gość nie uwierzy, 
a i sie sam nie przekona. I ja go 
nie będę przekonywał. I tak bra
ciszku za rok — dwa gorzko za-
|,t i< /••.-./. nad tą chwilą, kiedyś ku 
pow«ł ślubne obrączki. 

PO OBRĄCZKI. 
Jan Tymowtoz lat 25 — Fran

ciszka Piotrowska lat 20. Ci dwaj 
osobnicy płci odmiennej zamie
rzali pogrzebać mi- za życia, t j . 
wejść w związek małżeński. Dc* 
tego przykrego ceretnonjału nie> 
zbędne 19 jednakże obrączki, któ 
re kosztuję w sklepie od 50 do 
100 złotych, a więc grosa ładny, 
z* któryby irrozna otrzymać wie
le, wiele wódek 1 zakąską i piw-

! kiem. 

Jan Tym owi oz miano chwilo
wego zamroczenia umysłu, 00 go 
popchnęło <li» i-ln.-i-i małżeństwa 
zdawał sobie jednakie sprawę, ie 
na obrączki szkoda tyle grosza 
i w tym celu chodził od sklepu 
do sklepu, by kupić tanie i „ilt>-
hre M . Naturalnie targi trwały 
dwa dni. nio odpowiedniego nie 
znaleziono i wreszcie ktoś życzli
wy poradził narzeczonym, by n-
<U11 się ne Lntnmnierską, tam bo
wiem ludzie potrzebujący pienię 
dzy za bezcen wyzbywają się war 
tości owych nieraz przedmiotów. 

W BRAMIE. 
Młodzi ludzie usłuchali życzli

wej rady i udali się na Lutomier 
ską. Już po drodze na rynek spo
tkali w bramie nędznie ubranegb 
osobnika, który głosił wszem wo
bec, że Z powodu braku gotówki 

Pożar fabryki maszyn. 
Straty 250 tysięcy zł. 

Z Przemyśla donoszą nam, 
ŁT wczoraj po północy w Źóra-
wicy wybuchł 

olbrzymi pożar, 
którego pastwą padła fabryka 
maszyn rolniczych i maszyn do 
szycia oraz rowerów Maksa 
Honigwachsa. Pożar wybucW 
około godz. 1 w nocy I mimo in 
tenzywnej akcji ratunkowej, 
prowadzonej przez 

oddziały wojskowe 

oraz przybyłą straż pożarną z 
Przemyśla, fabryka doszczęt
nie niemal spłonęła. Szkoda wy 
nosi około 250 rys. zł. Fabryka 
ubezpieczona była na 300 tys. 
Ostatnio pracowało 

70 robotników, 
którzy obecnie zostaną bez pra 
cy. Przyczynę pożaru narazi-
nie ustalono. Według dotych
czasowych dochodzeń ogień 
powstał wewnątrz fabryki 

sprzeda za bezcen obrączki i 
broszkę • brylancikami. 

Młodzi ludzie przystanęli i za
czął się targ. Po upływie pół go
dziny świetna Iranzakcja była fak 
tem dokonanym. Kupiono dwie 
złote obrączki za 18 złoty cii i 
broszkę z brylancikami za 45 zło
tych. Z tranzakcji byli zadowole
ni wszyscy, przynajmniej narazie 
a najbardziej sprzedawca Zyg
munt Słupecki, sprzedane bo
wiem przez niego przedmioty by
ły ki<-pskii-nii imitacjami, warto
ści łącznej koło 5 złotych. 

x:o:x 

Dopiera po k i lku dniach narzc 
czeni przekonali się, że złoto 
s pic/isionków złazi, a broszka 
wysadzana jest szkiełkami. W te 
pędy więc na Lutomierską, by 
znaleźć oszusta. Szczęśliwym zbie 
gir-m okoliczności spotkano O' 
szusta nie na Lutomierskiej natu 
r.'.Iiiii-. locz na Wodnym Rynku 
Oddano go w ręce policji. Sąd Po 
wiato wy zaś wydał wyrok skazu 
jacy Zygmunta Słupeckiego na 
6 miesięcy więzienia. 

Jerzy Krzecki. 

Matka zabiła 3-letnlego synka. 
Zdradliwa broń. 

Z Poznania donoszą: 
Niezwykle tragiczny, przej

mujący swą grozą wypadek, 
zdarzył się w mieszkaniu pp. 
Wtktowsklch przy ul. Trau
gutta Nr. 11. Witkowscy miel. 
wybrać* się ze swym trzylet
nim synkiem Leszkiem na prze 
chadzkę. Dziecko w oczekiwa
niu 

siedziało na kanapie. 
W pewnym momencie p. Wlt-

kowsika na życzenie męża wzię 
ta ze stołu nabity i niezabezpie 
czony rewolwer, zamierzając 
go włożyć do szafy. Przeno
sząc chwyciła broń za cyngiel. 
Niespodziewanie padił strzał, 
który ugodzi! siedzące na kana 
pie maleństwo w czoło. Rana 
była śmiertelna I mały Leszek 
wyzionął ducha w kilka sekund 
po wypadku. 

Zbuntowana wieś w pierścieniu wo:ska. 
Nieudana demonstracja komunistyczna. 

dziś złorzeczy tym, którzy pchnę 
l i ją do nierozważnego kroku. 

Ze Lwowa donoszą i 
Hydra komunistyczna coraz 

śmielej podntosi u nas głowę. Zja 
winko to można obserwować 
zwłaszcza mimo wrogiej i nie-
przebierającej 

to irodkach agitacji. 
Widownią komunistycznej de

monstracji była wieś Debesławce 
w powiecie kołomyjskim. Oto lud 
ność tej wai urządziła tłumną, 
Ho liczącą około 200 osób demon 
strację, ndająe się do sąsiedniej 
wai Zamulane* w pochodzie ze 
sztandarami Selrobu, wśród burz
liwych okrzykew, wznoszonych 
przeciw rządowi, państwu i „re
akcj i" . 

Zajście rlikwbToWano natych
miast, otaczając wiej kordonem 
wojska ( I bataljon 49 pp. z Koło
myi) i aresztując 31 osób ,w tem 
3 kobiety. Między aresztowanymi 
znajdują się główni agitatorzy 
i podżegacze: Nykoła Semeńezuk 
i Wasyl Łyseńczuk. 

Rewizje trwały cały dzień 1 w 
czasie rewłzyj znaleziono dużo 
„b ibuły" komunistycznej i to naj 
nowszego „wydania". 

„Zbuntowana" wieś przyszła 
momentalnie do opamiętania i 

S P O R T 

Spotkamy sie. na mec 
M cemaci Imponuiąca rewia 

Z Katowic donoszą: [ że brnknoW dolarowe ffH .̂31"21^ Sportowy na|mistrzo« 
Wczoraj Sąil Okręgowy w Kato się, w nawe 

Sprawa sądowa HortK 

wicach rozpatrywał sprawę nieja 
kiego Mor lk i Micemachera oekar 
żonego o oszustwo. 

W październiku br. w kasie wy 
mian, znajdującej się w łialu I I I 
klasy dworca katowickiego, zgło
sił się jakiś osobnik, prosząc o 
wymianę 

500 dolarów 
na złote. Gdy kasjerka przeliczy
ła już dolary, oświadczył je j , że 
nie może snę zdecydować na wy
mianę i prosił o zwrot przeliczo
nych banknotów. W chwilę póź
niej, gdy kasjerka obsługiwała 
już innego klienta, zgłosił się po
nownie ów osobnik, prosząc o wy 
mianę dolarów, gdyż w międzycza 
sie namyślił się. Kasjerka, sądząc 

• i " " " 1 " " - l s i jutro pod względem jakoś 
" 1 = p r a r y U ł W y m i a k l ilościowym przed 

ich nie przelic/.yla, wjMrja. 8 j e imponująco. Na 
wemu n-obnikowi oaPv|rwszy p l a „ wysuwa 

kwotę w złom cz ligowy ŁKS. — Le.gja, o 
Dopie.lo p.. j<-« <'"cJ- j ( rym piszemy na inntm miej 

' n . i i L D a l e i w 2 rach sportowych . j h i B y d ° zanotowania dw l-o uMłswio i«oo. ^ r w S 2 0 r 2 ę d n e m c c z e Ł K S > 

ów próbował p«>peiruc_ w | [ 0 S 7 v | , ^ „ r i , a 

dziła z przerażeniem, 
zawiera tylko 200 

UW IMUiMMV.ll JM> Hllll ' «^ . . — 
w ten sam sposób w B4ft>./t>- S z ^ k ó w k ę żeńską 

i- ^ j r "" - r :erwszv krnV hoi-c^ 

S a m o b ó j s t w o z i e m i a n ^ j ^ ^ 

wskutek złych operacyj finansowy^iki ? o d ? . 
by zafat różne i-ntearesj jjgwa). 
wróciwszy do donui L Geyeri: zawody . 
list pożegnalny. ™]*? ŁZOGS.. godzina 

Zgon ś. p / A d a m s k W ^ ^ J w k a męska: Geyer 
dla rodziny straszną P ^ * * koszykówka męska: 
fą; niedawno zmarła j ^ ^ 7 " Kadimah. 
Pozostawili czworo "H. „ ° , ' K P : koszykówka 
dzieci. " e o d z - 3 Widzew—Strze 

Z Pakości donoszą: 
Właściciel majątku Oębina 

pod Pakością ś. p. Adamski w 
najwyższem roztargnieniu z po 
wodu pewnych strat i niepowo 
dzeń majątkowych 

targnął się na życie. 
W tragicznym dniu denat 

był jeszcze w Inowrocławiu, 

z 
i 

sko-Francuskim w H " i a ^ C r W S Z y k r ° k b 0 k s c f -
kasjer jednak znaiąe P<kC|/P

 W . S i t k ó w k ę i ko 
wypadek z dziewi ikó*] ' 
się nabrać, odebrał osoM 
lary i wezwał policję, kto' . i . . . 
dziła, że nomyałowyin 1 Saae:5r n , a r e M t V -
jest Micemaclier. , l D ^ U . ^ T P r 0 ( f r a m l n | -

Sąd skazał oszusta D«f - S t a w i a Się jak poni-
oe wiezienia. 

— :0:— 

zawody piing-pongo-

Sobota: 
X n „ S w l r f 0 w e : Boisko Nowo 

o mistrzostwo 
ŁKS. — AZS. 

Córka urzędnika kuratoria 
strzeliła do siebie z rowolweĄi^, 

Zo Lwowa d " i " ! ? v 
K>-lctnia Zuti . P.i>c?:ików.io 

zam czkała przy AI. I yczako* 
skicj 25, uczenica Szkoły han
dlowej I-go kursu, nie miała 
wielkiej 

chęci do nauki. 
Kiedy ojciec, urzędnik Kura

torium, dowiedziawszy się 0 
złych postępach swój córki w 
szkole, czynił jej z tego powo
du wyrzuty, zdesperowana 

'kow!°*na:
 Reprezentacja 

, C Wrnłzonu łódzkiego 
K g n . godz. 2 po poł. boi-

g J j t : Sala Hasmonei 
dziewczyna, w czasie T' 5«a 40) jrodz, 6 p. p.- rc-
ności rodziców wyjela»rntacja Łodzi — Hasmo-
dy rewolwer ojca i s ' r Z jaL^ 
siebie w zamiarze T J J - . W salt Helenowa dru 
czym. raniąc się bard««K" '*«ro kroku bokserskie-

poważnie w h r z u ł ^ t e k 
Zaalarmowani strzat 

mównicy zawiadomili 
wie ratunkowe, które 
mobójczynię o d w i o z ł a 
me bardzo groźnym ds* 
la 

0 godz. 7.30 wie-

ym 

Niedziela: 
?n<>zna: Godz 
Wiko WKS, 

12 w ro 
zawody o 

— Legjj 
0 g( 

Widzew 
tleman i 

klubów 
2 p. p. n 
darze w 
K. S. o « 

Boks 
sali Heh 
go kroki 

Gry 
no, boisl 
strzostw 
ŁKS. — 

O mis 
bedą sie 
ma: Roi 
rano. sia 
lec — 1 
męska: 
(4-o min 
smołiea • 
Strzelec, 
rano, ko 
— Kadin 
wenci. 

W P; 
rzy s;e \ 
slrch o B 
LTSG. 

0 we 
— AKS. 
Brześciu. 

Ligov 
w Wielk 
— Wart 

rywka). 
n*a — G; 
Cracovia 
wie: C Z J 

O mis 
sz\-kówik 
via. 

T r u p w s ł o m i 
Tajemnicze morderstwo* i w 

mężczyzny. D o t y c l ^ h S k , d ? t ^ Z Poznam la donoszą: 
W stodole w Łeknie, powla 

tu średzkiego znaleziono ukry
te w słomie zwłoki nieznanego 

Aresztowanie adwokata 
na cmentarzu. 

Z Kołomyi donoszą: 
Za opór władzy i zakłócenie 

poi zadku publicznego areszto
wała policja ad w. d-ra Włodzi
mierza Murowycza. Aresztowa 
nie nastąpiło na cmentarzu gr.-

katolickim, gdzie grupa mło
dzieży ruskiej mimo zakazu po
licyjnego usiłowała 

urządzić demonstrację 
na grobach poległych Ukraiń
ców. 

Śmiertelny strzał w usta. 
(denat strzelił sobie w Z Torunia donoszą: 

Na placu przed kościołem 
garnizonowym zastrzelił się Ja
kiś wojskowy. W świetle latar 
ni ulicznych można było do
strzec zwłoki mężczyzny w 
płaszczu wojskowym z dy
stynkcjami 

ogniomistrza ar ty ler i i , 
leżące na trawniku, przylegają 
cym do tylnej ściany kościoła 
garnizonowego. Rysów twarzy 
nie można rozróżnić, bowiem 
twarz zailana była zakrzepłą 

krwią 
usta). 

Stwierdzono Iz ogniomistrz 
odebrał sobie życie w czasie 
odprawiającego się w kościele 
nabożeństwa. 

Samobójcą był ogriioml&trz 
Gerula z pułku manewrowego 
artylerji z Podgórza. Osierocił 
on 

żonę 1 k i lkoro dzieci. 
Przyczyny rozpaczliwego kro
ku są nieznane. • 

— : o : — 

Pierwotne poszlaki, 

Godzina sportowców 

"zbyła sie nareszcie 
sJ-kodnik sportowy -

a"skl z Krakowa, spe 

I »Dotkan 
w n ź J ^ « f c f a sraczy 

Młkarskiego, 

międzypart 
w k tórych idzie o śla/że wędrowny $ I i * 'T ' e , ' ' l . 

Natomiast pewne *XCars twa polskiego i o-
śledztwa nasuwają P 0 ^ ' b ia łoczerwonych barw, 
iż ofiara mordu raW1^ ta swn wysoce szko-
padł nieznany dotyenc" v niesportową i antypań-
czyzna . działalność (tak chyba 

w wieku lat 3": ' nazwać odciąganie gra-
którego również v v.',| U d z ł a f u w drużynie re-
okolicy Zaniemyśla. '""1' laCvjncj państwa i publi-
flektant na gospodarsi ^mawianie w pozosta
nę, a chodził w to* ' a 'V"karzy — za pomocą pra 
szczupłego I wynędzii' jjc meci muszą przegrać). 
zycznie blondyna. k t ó r W o n y 2 0 s t a j 
mował do naprawy 1 „ . d w a ^ 
Zamordowanego onr&T <• 
wszystkich pieniędzy. 

Zwłoki wskazują: 
wany był średnfego 
kościstej twarzy I c 

oczach. Ubrany był * lt 
marynarkę I kapelusz ^ W e Brzeski Ośrodek 
szeni zamordowanegoJ bu"; w - organizuje 10-clo 
no gazetę ..Głos Rf* i le*V!* P r z e ł a J z o k a z J i 

wychodzącą w Tonifl"; j w grodzenia Polski 
Władze śledcze C H a J c ' e z c y przeznaczona 

dochodzenia w całej tytK;0(3a przechodnia (pu 

wania f 
Obrubart! 
wał ostat 
nika sekc 
nego i z: 
kowsklep, 

Podsta 
przedewa 
jednem z 

Nadto 
szek piłk 
skazany 
kapitanov 
P. N. pro 
składów 
kopywani 
stwo wśr 

Brrr!... 
ca, żeby 
zać nazw 
sportu po 

es*enie dotyczy sprawo 

f starosta zdob^d' 
Tradycyjny bieg w l 

J. H. ROŚNY (atarazy). 

Ukarana. 

— Po moim powrocie Z Af ryk i 
•— opowiadał mi Karol Melusino 
— przypadek zetknął mnie z Mau 
rycym Auguetinol, człowiekiem 
pięćdziesięcioletnim, z którym 

niegdyś żyłem w koleżeńskich (to 
rankach, choć był o lat dwanaście 
ftarszy ode mnie. 

Ujrzałem go, jak wychodził z 
jakiegoś domu na ulicy d'Or*iy 
i kierował się do swego samocho
du. Uderzył mnie jeden tylko 
tzczegół: szedł o kulach. 

Przypuszczałem jak i wypadek 
feamochodowy Z rzędu tych, co 
to ludzi „sprzątają" lub ogranicza 
ją ai I; do potrzaskania jakiej czę-
(ci naszej doczesnej „maszyny". 

Wobec tego że nie zdołałem po
wstrzymać odruchu zdziwienia, 
nieuzasadnionego, zresztą, w na
szych zabójczych czasach, zaśmiał 
ńę krótkim, gorzkim śmiechem: 

— Tak, mój stary! To nauka 
U moją wspaniatomyślność! 

A potem, nit* widząc żadnego 
eamochodu w pobliżu, dodał: 

— Czy chcesz, bym cię odpro
wadził do domu... czy też gdzie 
indziej? 

W drodze opowiem ci swą hi-
storję. • 

Maszyna puściła się w ruch, 

kał jak ognia tej brzydkiej i nie 
ponęUiej dziewczyny. 

A Klotylda ze zmartwienia wy 
chuda, jak wiór. Wiesz, że często 
bywałam u Celarion'ów. Lubię 
ich. Są to zacni ludzie! A prze-

wzywaią o podawani*4tjJ ny) fundacji wojewody 
łów dotyczących trirr>,Mr^? KrnnVi„ir* 
czego morderstwa P^j i ty^ 

pożerając przestrzeń pod nadzo-j biegłość ich przy umieszczeniu 
rem szofera, a Maurycy zagadnął 
mnie: 

—Czy przypominasz sobie Ar
mand c Celarion? 

— Była czarująca! 
— A więc po twoim wyjeździe 

do krainy Murzynów piękna ta 
dziewczyna wyszła zamąż za mło 
dzieniaszka niemal tak czarujące
go, jak ona sama i zasobnego we 
wszystko ,co zadowolić mogło za
chcianki młodej istoty, stworzonej 
po to, by stroić się i korzystać ze 
wszystkich dóbr — o ile dobrem 
nazwać to można — jakich do
starczają nasze wymagające, zbyt 
kowne czasy Była to trzecia zkolet 
córka, którą zabezpieczyli Cela-
rion'owie, niezasobni w grosze. 

Pozostała im tylko Klotylda. 
Sprawa s nią była trudna. Dotąd 
nie zqalazł się żaden amator. 
Próżno pani Celarion wykazywała 
swe wspaniałe, strategiczne zdol
ności daremnie wystawiano Klotyl 
dę na pokar we wszystkich salo
nach i nx WMM . 'kich plażach... 
Hód męski w»ielkich odcieni uni-

progennitury jest usprawiedliwili 
na. 

Żal mi było Klotyldy i to coraz 
bardziej. Widząc ją, jak schła z 
rozpaczy, wyobrazić sobie mo
głem je j zmartwienie. Często do
trzymywałem jej towarzystwa, 
gdy siedziała opuszczona w kąci
ku. Dość, że pomyślałem pewnego 
wieczora: 

Wkońcu mógłbym się z nią oże
nić. Nie jeet piękna, o! nie. Ale 
jest zdrowa i ma dobry charak
ter. Będzie a niej prawdopodob
nie najlepsza towarzyszka życia... 

W gruncie rzeczy kierowała 
mną tylko litość. Nic nie ciągnęło 
mnie do tego związku o smutnych 
dla mnie widokach, co nie prze
szkadza, że w ciągu trzech dni o-
świadczyłem się o jej rękę. Była 
tak ogromnie uradowana, że nie 
żałowałem swego czynu, i jako ta 
ko pełniłem swe obowiązki na
rzeczonego. 

Miuęły dwa tygodnie .Wpadłem 

w melancholję — niemal neura-
stenję. Gdy miałem tego powyżej 
uszu, pocieszałem się myślą, i e 
popełniam dobry uczynek —omal 
nie bohaterstwo! 

Pewnego wieczora rozmyślałem 
w samotności, ukryty za portjerą 
i paliłem cygaro, gdy usłyszałem 
głosy kobiece. Poznałem miedzy 
i 1111 • - .• 11 i głos mej narzeczonej: 

Jedna z jej n«zi iriołek m-Swiła 
do niej tonem dwuznacznym: 

— A więc jesteś szczęśliwa, mo
ja droga! 

— Szczęśliwa! — odparła moja 
narzeczona— z tym starym! Szczę 
śliwa... Przejmuje mnie wstrę
tem... 

Zdjęty zdziwieniem, a potem i 
oburzeniem, rozchyliłem portjerę 
i zawołałem. 

— Nie wychodź nigdy za stare
go, który przejmuje ciebie wstrę
tem, moje dziecko! Zasługujesz 
na co innego! 

I złożywszy głęboki ukłon od
daliłem się. 

Minęło kilka dni. Rad byłem z 
odzyskanej swobo !\ i tio«ibni sie 
z projektem wy ja ził u K N pewne
go rana, poi|<v". pi mego 
śniadania t j • ds .uhlu 
która mój stary v . , i . . i i l sie 

daremnie powstrzymać od wtarg 
nięcia do pokoju. 

Była trupio blada, o wpadnię
tych oczach i złym wyrazie ust. 
A gdy już spojrzałem na mą, zdu
miony, szepnęła: 

— Przyszłam zobaczyć, co sły
chać u pana? 

— Jak pani widzi : wszystko jak 
najlepiej. 

Milczała przez chwilę, z oczyma 
utkwionemi w mej twarzy, i nigdy 
jeszcze nie wydała mi się tak 
brzydka, jak wtedy. 

— Przyszłam się wytłumaczyć, 
— rzekła. 

— Z oeego moje dziecko? — 
zapytałem. — Zgadzam się z pa
nią zupełnie... masz rację! 

— Proszę nie drwić ze mnie... 
żałuję swych słów.... Zapomnij o 
nich... 

— Zapomnieć ich nie można... 
—Powtarzam jednak, że zgadzam 
się z panią. 21e zrobiłem, zapomi
nając o swoich latach. Nie cda.zy 
mi się to więcej. 

Twarz jej zbladła jeszcze bar
dziej, a raczej zzieleniała i przy
brała wyraz odpychająco twardy 

— Nie znaczy to chyba, że wy
rzeka aię pan zamiarów małżeń
stwa? 

— Przeciwnie. To właśnie mam 
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Q- 8., 

w ten GAM sposób W Błe*. Dt« 
ako-Fraiiciiskim w W* f™*™ krok bokser 
kasjer jednak 7.na,ac P f ^ J u ^ W . s i a t k Ó w k ę i kO" 
wypadek z «lzi.*mikó«Jtl « ? °_m|S|rzOStWO Ł. Z 
się nabrać, odebrał osobie zawody ping-pongo-
lary i wezwał policję, k™1 An-^% t 
dziła, im umysłów,™ I fe T E J5 A f n , , > r 6 M t y -
:« ! m ^ - J , , ^ ^esrółowy prosrr program Im-

Ofzedstawia się Jak pon 
jest Micemacher. 

Sąd skazał oszusta n»' 
oe więzienia. 
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V O Z i e m b a m i ^ 24: zawody w koszy 

iperacyj finansowymi ^ c f ^ Z S ' 
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Kadimah. 
Wsko IKP.: koszykówka 
•1 Kodj. 3 Widzew—Strze 

k*» nożna: Reprezentacja 
t ^ a garnizonu łódzkiego 
fen. godz. 2 po pol- boi-

'"K-oong: Sala Hasmonei 
40) godz 

ptacja 6 p. p.: re-
Łodzl — Hasmo-

mistrzostwo Ligi PZPN 
— Legja. 

O godz. 11 rano na boisku 
Widzewskiej Manufaktury Gen 
tleman gra z Poznańskim 

o puhar 
klubów fabrycznych a o godz. 
2 p. p. na tymże terenie gospo
darze walczą z Koluszkowskim 
K. S. o wejście do kl. A. 

Boks. O godz. 11-ej rano w 
sali Helenowa finały pierwsze
go kroku bokserskiego. 

Gry sportowe: Godz. 11 ra
no, boisko WKS. zawody o mi
strzostwo Polski w hazenie: 
ŁKS. — AZS. z Warszawy. 

O mistrzostwo ŁZOGS-u od 
będą się następujące spotka
nia: Boisko Gcyera, godz. V 
rano. siatkówka męska* Strze
lec — Kadimah. koszykówka 
męska: Geyer — Hasmonca 
(4-o minutowa dogrywka). Ha
smonea — Hakoah 1 HKS. — 
Strzelec. Boisko IKP.. godz. 10 
rano, koszykówka męska Orlę 
— Kadimah i Widzew — Absol 
wenci. 

• 
W Pabianicach Burza zmie 

rzy s'ę w zawodach towarzy-
slrch o godz. 11 rano u siebie z 
LTSG. 

O wejście do Ligi gra Legła 
— AKS. i 82 p. p. — Lechja w 
Brześciu. 

Łódź wierzy w siłą Czerwonych. 
Przed jutrzeiszym występem Legii. 

Już w dniu jutrzejszym zoba
czą łódzcy sportowcy groźny 
zespół piłkarski Legji stołecz
nej na boisku WKS-u. który sie 
zmierzy w walce mistrzowskiej 
z ŁKS-em. Od Czerwonych 
Łódź sportowa domaga się 

rehabilitacji 
za ponoszone przez oba zespo
ły ligowe naszego miastu poraź 
ki. 

Goście wystąpią z Nawrotem 
Ciszewskim, Wypijewskim, -

Szallerern, Ziemianom 1 Żuków 
skim na czele. Wątpliwy jest 
udział wielokrotnego interna-
cjonała — Martyny, który nlcsi 
kontuzji na zawodach z ŁTSU. 

ŁKS. zapowiedział również 
najsilniejszy skład. 

Zawody, które wzbudziły w 
Łodzi kolosalne zainteresowa
nie poprzedzi przedinecz w ha-
zenę o srodz. 11-ej rano ŁKS.— 
AZS. (Warszawa) —o mistrzo
stwo Polski. 

I M I I H J L F 

Polski, 
Do lekkoatletycznych mi

strzostw Polski wprowadzono 
szereg inowacyj, a mianowicie; 

Biegi naprzełaj odbywać się 
będą na wiosnę, mistrzostwa 

i i 

Dzisiejsze zawody piłkarskie 
na boisku W.K.S. 

Licowe mecze odlbęda się: 
w Wielkich Hajdukach: Ruch 

Warta (18-o minutowa do-
errywka). w Warszaw'e: Foflo-
n*a — Garba rnia, w Krakowie: 
Cracovia — Po<roń 1 we Lwo
wie: Czarni — Warszawianka 

W dniu dzisiejszym o godz. 
2 po pol. na boisku WKS. odbę
dzie się ciekawe spotkanie pił
karskie między reprezentacją 
wojskowa garnizonu łódzkiego 
z jednej, a drużyną Hakoahu z 
druxiej strony. 

W zespole wojskowym wy
stania znani na terenie naszego 
miasta piłkarze, odbywający o-
becnie 

powinność wojskową, 
lub przebywający na ćwicze
niach rezerwistów. 

Między innymi wystąpi zna
ny napastnik Hasmonei lwow
skiej, Steuerman. b. internacjo-

nał, który przebywa obecnie na 
6 tyg. ćwiczeniach rezerw, w 
10 p. a. c. 

Skład wojskowych został u-
stalony w następujący sposób: 
Przygowski, Fliegel, Kleinberg, 
Stejnke, Duczyński, Szulc, Ka
czmarek, Nykel, Steureman, 
Klimczak 1 Miller. 

Hakoah wystawia swój naj
silniejszy zespół z Balsamem. 
Kuczyńskim, Segałem, Krejce-
rem i Morgensternem na czele. 

Zawody, któremi kierować 
będzie p. Busiakicwicz, zapo
wiadają się ciekawie. 

— lir-

Rad) o-k ą c i k 

O mistrzostwo Połsk' w ko
szykówkę gra Polonia z Craco 
vlą. 

ft- W sali Helenowa dru-
czym. raniąc się BARCIE > 1 i-go kroku bokserskle-

powaźnio w b r w ^ t e k o godz. 7.30 wle-
Zaalarmowani strza' 

mównicy zawiadomili I 
wie ratunkowe, KTÓRE-. Niedziela: 
mobójczynię odwiozło ^ 'nożna: Godz. 12 w po 
me bardzo groźnym d" °Oi&ko WKS. zawody o 
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Natomiast pewne 
śledztwa nasuwają 
iż ofiarą mordu raW 
padł 
czyzna 

w wieku lat 30; 
którego również w j j 
okolicy Zaniemyśla, fy 

szczupłego I ^^zĄ^RNTSZ^T^^ zycznic blondyna, któr ł r««^ e c i »"»«ą przegrać) 
D nV został 
«a dwa lata. 
*enie dotyczy sprawo 

f starosta zdab*d?ie puhar? 
Tradycymy bieg w Brześciu. 

mował do naprawy 
Zamordowanego ogr* 
wszystkich pieniędzy. 

Zwłok! wskakują: 
wany byl średniego ^ 
kościstej twarzy I c 

szed zamordowane^ 1biEV O R R A L ? J ! okazn 
no gazetę ..Głos ^ 4 ^ / , p r z ^ a l „ Z t e w ' 
wychodząca w T o r i u ^ i l 0 ^ ^ ^ " 1 3 P o l s k i - ~ 
W Whd?RŚLEDCZE N F E 2 C Y P R

N

Z S C Z

( R 
dochodzenia w całej F prze ch odn a (pu-
wzywaią o podawanie h^) FUNDACJI wojewody 

wania funkcyj piłkarskich p. 
Obrubartskiego, który zajmo
wał ostatnio stanowisko klerów 
nika sekcji piłki nożnej popular 
nego i zasłużonego klubu kra
kowskiego T. S. Wisła. 

Podstawą tego wyroku są 
przedewszystkiem artykuły w 
jednem z pism krakowskich. 

Nadto przydepnięty kwiatu
szek pilkarstwa krakowskiego 
skazany został za zarzucanie 
kapitanowi związkowemu P. Z. 
P. N. protekcji przy ustawianiu 
składów reprezentacyj 1 pod
kopywanie wiary w zwycię
stwo wśród zawodników. 

Brrr!... pozycja wystarczają
ca, żeby raz na zawsze wyma
zać nazwisko tego gagatka ze 
sportu polskiego. 
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Zawodnika po trzy-

krotnem zdobyciu. Pierw."jry 
raz bieg odbył się w roku 1928, 
zwycięzcą został Starosta, w 
roku następnym świetny ten bie 
sracz osiągnął po raz drugi zwy 
cięstwo. — W bieżącym roku 
wszystko przemawia za tem, 
żc Starosta puhar zdobędzie na 
własność. Bies: odbędzie się 10 
b m. 

na myśli. I bardziej 
dobra pani niż dla wł* _ 

Gwatownie tupnęła P f l j j ' (W, i 
jąc mi ponure spoj>zefl1CtVc ° V ' \ Się Zawody lek 

- Żądam dotrzymani' x

W K S - » (wewnę 
krzyknęła. h^Z ' 

w kilku słowach. 

PROGRAM STACJI WARSZAW
SKI! | I ROZOLOŚNI LÓDZKItJ. 

Niedziela: 
10.15 rransmfsja naboienstwa x Wil

na. 
11^8—12.10 SygnsJ cusu. 

Prop. dzienny 1 repertuar teatrów 
1 kin. 

12.10—13.18 Poranek sytnł. 
13.15 Odczyt rzaidowy min przemy-

stu I handlu tai T. Kwiatkowskiego 
p. t. „Czego domaga sie przyszli o* ć 
PołsW od dnłs dzteledsztco". 

14.30 .Co rrobtono w zakiesto scala
nia Likwidacji ł«rwltul6w I melio
racji", wyjrl. p. W. Domaniewski. 

15.40—16.00 Procram dla dzlsd. 
16.00—16JO Skrzynka pocztów*. 
16.20 Muzyka gramol. 
16.40 „Kanał Susslel — droga ni 

Wschód" — wygi. prol. Siedlecki. 
16.55 Muzyka gramol. 
17.15 „Wiadomości przyjemne I poey-

toctne". 
17.40—19.00 Koncert. 
19.00-19.20 Rozmaitość*. 
19.25 felieton p. t .Bataeulszcayiiu" 

wygf. p. St. Czarnowski 
19.40—19.50 Komunikat sportowy. 
19.50—20.00 Program na dzień nut. 

i płyty gramol. 
20.00 „Anegdoty rnyśliiwskls" dr. K. 

Szczepańskiego. 
20.30 Koncert popul. 
21.10 Kwadrans liter, fragment z po-

wtesot „Ozimina" W. Berenta. 
21.25—22.00 D. dug koncertu. 
22.00 Felieton p. t. jOranjdezza I pom

pa", wygi. red. J. S. M « T 
22.15—22.35 H. Melcera tranBlcrypołs 

fort. T>:tś:ii Moniuszki 
22.50—24.00 Komunikaty oraz muzy

ka taneczna. 

Katowice, niedziela. 40S.7 m. 
10.15 Transmisja nabożeństwa z W i 

na. 
M.5S—12.10 Sygnał ozâ o, 

program na dzień ble*. 
12.10—13.15 Poranek syrnl. 
13.15 Odczyt «m*. Kwiatkowskiego p 

t. „Czego domaga si« przyszłoSć 

Polski od dnia dzisiejszego". 
14.00—14.20 Ki. B. Rosiński: JHisto 

rja I wykład pozdrowienia anlc-
skiego". 

14.20—14.30 Muzyka. 
14.30—1.4.50 „Co zrobiono w zakres1* 

scalania likwidacji serwitutów i me 
IJoracJI", wygł. p. W. Domaniewski. 

14^0—15.00 Muzyka, 
15.00—15.20 Odczyt 
15.20—15.40 Muzyka. 
15.40—16.00 Program dla dzieci. 
16.00—16.20 Skrzynka pocztowa. 
16.20—16.40 Koncert gramol. 
16.40—16.55 Odczyt. 
16^5—17.15 Koncert gramol. 
17.15 Wiadomości przyjemna I po

żyteczne. 
17.30—17.40 Intermeaao muzyotne. 
17.4O—19.O0 Koncert. 
19.oo—19.25 „Bery i bojki Haskie". 
19^5—19.40 PeDeton. 
19.40—20.00 Rozmaitości 
20.00—20.30 Słuchowisko • Krakowa. 
20.30—22.00 Koncert pooui. 1 kwadr. 

Htar, 
22.00—22.15 PeIJeton. 
22J15 Transkrypcje fortep. Melcera, 

pieśni Moniuszki 
22^0—23.00 Komunikat meteorologricz 

ny, kom.: sport. 1 progr. na dzień 
następny. 

23.00—24.00 Muzyka taneczna. 

Konlgswustorhausen, niedziela 1635,9. 
S.50 Nabożeństwo i koncert relłgtjny. 
11.00 Kantata nr. 163 Bacha. 
12.00 Koncert. 
15.05 Recital śpiewaczy Rolanda Hê ls 
15.20 Prol. Thlenemann: Wyprawy 

naukowe na Jawę. 
17.10 Koncert poputarny. 
1730 Willi Schaeffera ca swoim xe-

apofam, 
18.30—18.55 K. H. Heiland: ..Jako re

żyser fflmowy w Kaszsntrjea". 
1900—19.25 J. Bab: NTeatr spoteze-

sny" 
1930—19.55 J. M. Dolata recytuje wta 

sne poezje. 
20.00 „Książe Igor" — opera. Noist. 

muzyka taneczna. 

przez zawody sztafetowe, nad
to przybędą drużynowe mi
strzostwa kobiece i męskie. 

Rok przyszły będzie dla mi' 
strzostw kobiecych ostatnim ro 

męskie powiększone bęj.i Ikiem walk o Dianę 

Całkowita amnestja dla piłkarzy. 
Niemcy zakładają związek zawodowców. 

Liczni gracze niemieccy, wy ] Związku Piłkarzy 7awodo-
kluczeni uprzednio z klubów 
amatorskich za różne przewi
nienia, dostali w tych dniach 

całkowitą amnestie, 
udzieloną przez Piłkarski Zwia. 
zek Niemiecki. 

Pomimo to — piłkarze nie 
chcą przystąpić definitywnie 
do utworzenia Niemieckiego 

wych. 
Do związku tego Już przystą 

pił cały szereg klubów z Kolo-
nji, DUsseldorffu, F.berfeldu I 
Gladbach-Reydt. Ponadto klu
by zawodowych piłkarzy są w 
trakcie organizacji w Berlinie l 
Lipsku. 

I I ZYCIE EKONOMICZNE, t 1 
NOTOWANIA ZŁOTEGO POL 

SKIEGO ZAGRANICA. 
Londyn 43.34, Praga wypłaty na 

Warszawę 376.95 — 378.95. Wiedeń 
czeki 79.42 — 70, Zurych 57 75, Ber
lin 46.8" I pól - 47.27 | pól. wypłaty 
na Warszawę 46.90 — 47.10 na Poz
nań 46.87 I pół — 47.07 I pój. na Ka
towice 46.95 — 47.15. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końcowe: No

wy Jork 485.82, Pary* 123.66. Berlin 
20.38 I 1/4. Hiszpania 42.80 Holandia 
12.07 I 1/16. Betgja 34.82 I 5/8 Włochv 
92.60, Szwajcaria 25.03 i 1/8, Dama 
18.16 I 1/8, Szwecja 18. 11 ' 5/8, Oslo 
18.16, Wiedeń 34.50. Warszawa 43.34. 

Paryż. Notowania końcowe: Lon
dyn 123.66. Nowy Jork 25.45 I pół. 

Gdańsk. Notowania końcowe: 100 
złotych 57.54 — 78, czek na Londyn 
25.00 1 pół, telegraficzne wypłaty na 
Wamawe 57.63 — 77. 

BAWEŁNA. 
Liverpool, 7. U. Amerykańska, 

zamkniecie: listopad 5.85, grudz'eń 
5.90, styczeń 5.96, luty 6.00. marzec 

sień 6.34, październik 6.38, Ustop*d 
6.41, loco 603. 

Liverpool, 7. 11. Cgtpska. zamknit 
cle: listopad 8.96, grudzień 8.81, sty
czeń 8.91. marzec 9.05, maj 9.20, llpu-e 
!?J5, loco 9.85. 

Nowy Jork, 7. 11. Amerykański, 
zamkniecie: listopad 10.73, grudzień 
10.92, styczeń 11.12, loco 10.95. Kon
trakty południowe: listopad 10.73. gru 
dzień 10.95, styczeń 11.00, luty I1J0 
marzec 11.33, kwiecień 11.42, maj 
11.56, czerwiec H M lipiec 11.75, sier 
pień 11.82, wrzesień 11.89, paźdztor* 
uik 1157. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 8. 11. — Urzędowa ce

duła Gietdy Zbolowo-TowaroweJ w 
Wtrszawie. Kursy ustalone na pod
stawie cen rynkowych za 100 klg, pa 
rytet wagon w Warszawie: iyto — 
18,50 — 19, pszenica 26 — 27, owies 
jednolity 20,50 — 22,50, Jocznrleń na 
kaszę 19 — 20, browar, stand. 24—25 
mąka pszenna luksusowa 60 — 70, 4-
zerowa 50 — 60. żytnia wdlg. typu 
przep. 35 — 36, otręby pszenne sz?'e 
14,50 — 15JO, średnie 12—13, żytnie 
10,25 — 10,50, kuchy lniane 28 — 28 

6.09, kwiecień 6.13, maj 6.19 czerwiec I pół, rzepakowe 20 — 20 1 pół. Obro 
5.23, Upiec 6.28. sierpień 6.31, wrze- I ty male. Usposobienie spokojne. 

Waluty, dewizy i akcje 

które przynio-
- A! nie. Nic podob*1 »tr™E'ace wynik i : Bieg 

siałbym oszaleć chyba- 1 O ^ T e l 12.1 sek..J00 
leństwem stawiać podofłr.. | V n s k l 6 1 Sek 

l lSr in^eryniak 2 min. 18 
Odmawiasz pan? * j MĄ ~ feweryniak 

przenikliwie. Sztafeta 4 X100 
- N i e ulega to . C i n l k J P d ^ : Fligel. Pic 

^ , , ; V ? k ' - Mokrzycki. Ku wątpliwości. 
Co nastąpiło, stało sifl K»: ó ycki i i j 6 metrów. -
v>o nasiąpno, siaro v\-js Vr 

ko, tak niesłychanie S a \ ^ - m t r . —. 6,02 mtr. 
1.65 

urener 

i skok 
m Po 
odbyła 

s»rzeSłem tylko błysk & J Kry 
ziemi bez przytomność* 

Eskulapowie stwierd*'! 
dzenie klatki piersiowej1 

tanie kości bin.lrowej 0 g^J^ATR MIEJSKI 

się uroczyste wręczenie nagród 
zwycięzcom. 

„Cud nad Wisłą". 
Odczyt Katolickiego 
Uniwersytetu Robo

tniczego. 
Dziś. dnia 8 b. m. o godz. 19 pro'. 

Rafa wyetosi odczyt o. t „Cud nad 
Wlsla" w sali Domu Młodzieży, ulica 
Odańska 111. 

Wstęp dla słuchaczów K. U R. wc ; 

•iv za okazaniem leKitvmacli. a dla 
wszvstkich innych za oplata 20 gro
szy. 

Należy przypuszczać, że szerokie 
masy naszecn społeczeństwa przybę
dą na ten ciekawy I aktualny odczvt. 

I E N I \ TM Z " 

na e k r a n i e k i n a „ B a j k a " . 
Rywalizacja dwóch banków, z k t 0 I sceny w banku. 

rych Jeden, w nadmiernej żądzy zys-j które, zdjęte pod nowym kątem, nte-ków, puszcza się na nieczyste spełru 
lacje, wciągając w krąg Interesów 

niewinne ofiary. 
Pastwą zachłannego bankiera omal 

nie pada słynny lotnik, odkrywca no
wych lądów I Jego żona, którą ban
kier chce zdobyć za wszelką cenę 
Pieniądz — kobieta — oto ośrodek 
akcji, naagóf Interesujący. 

L'Herbier. reżyser omawianego f l 
mu. kładzie główny nacisk na kon
struktywizm obrazów i stara się zam 
knąć Je możllwte w formach geome
trycznych. Bardzo ciekawie pod tym 
względem potraktowane są wszystkie 

— — — g:o:x 

podobne są do widzianych I Już tylo
krotnie w Innych filmach. Niektóre 
sceny traktowane są z olbrzymim ror 
machem (bal u Laccarda. tłum przez 
operą), Inne — z wlelkJem napięciem 
zwróconem na Jeden punkt (s;ens 
mtędzy baronową I Saccardem, od
jazd lornTka I w. In.). 

Na pierwszy plan wysuwa ste Sac 
card w wykonaniu P. Alcovera I Bry 
gida Heim która Jest, jak zwykle, ta 
jemnocza. Lotnik — słaby. Mary 05v» 
ry w trudnej roli żony lotnika — dotc 
wdzięczna. 

Największą pozycję w obrotach o-
gólnych stanowiły dewizy na Londyn 
lendencja dli dewiz europeJskłch 
znów była mocniejsza. Zapotrzebowa 
ttle na banknoty Stanów Zjednoczo
nych było skromne Kura niezmienio
ny. Dewizy na Włochy zyskały na 
kursie 1 gr., na Londyn (na 1 tunele) 

półtora gr., na Paryż — 2 gr. oraz 
na Holandie I Szwajcarje — 6 gr. De
wizy na Sztokholm obniżyły się o 2 
gr. natomiast pozostałe (Nowy Jr-rk 
kabel, Praga i Wiedeń) utrzymały tlę 
na dotychczasowym pozlomto. 

MOCNIEJSZA 5 PROC. POŻ. KON-
WERSYJNA. N1EJFDNOLITA TEN
DENCJA DLA PRYW. PAPIERÓW 

LOKACYJNYCH. 
W dziale papierów państwowych 

utrzymały nadal kursy dotychczaso
we 8 proc. I 7 proc. listy zastawne 
Banku Qosp. Kraj. oraz 8 I 7 proc. H 
sty zastawne Państw. Banku Rolnego. 
Również bez zmiany pozostały i 5 
proc. Konwersyjna Poi. Kolejowa, 10 
proc. Pot Kolejowa oraz 3 proc 
Premj. Poi. Budowlana. Z pozosta
łych pożyczek państwowych 4 proc. 
Premj. Poż. Inwestycyjna obniżyła 
się o trzy ćwierci proc Za aztukl se
ryjne płacono o ćwierć proc, niżej 
ntż poprzednio. Dolarówka straciła 

dalsze zł. 1 na sztuce. W dziale pry
watnych papterów lokacyjnych ruch 
byt mniejszy, nil zwykle. Tendencja 
— niejednolita. 4 J pół proc listy za
stawne ziemskie I 5 proc listy zatt 
m Warszawy obniżyły się o 25 gr, 
natomiast tyleż zyskały 8 proc. Hity 
zast. m. Lublina I 8 proc. listy zast, 
m. Łodzi Jedynie 8 proc. listy zast, 
m. Warszawy, pomimo dość obfitego 
materjału, utrzymały się na dotych
czasowym poziomie. 

OBROTY AKCJAMI - MALE. \ 
Na rynku akcyjnym znów tuntąp'1 

spadek obrotów. Akcjami metalurgio 
neml wcale nie obracano, pomimo, że 
niejednokrotnie wymieniano kura ,.w 
płaceniu". Naogół panowała tendencji 
niejednolita. Z akcyj bankowych pła
cono drożej o zł. 1 za akcje Banku 
Polskiego. Z akcyj cementowych zby 
wano akcje „Hrley" po kursie o zł. 3 
niższym od poprzedniego. Z akcyj ko 
palnlanych akcje Warszaw. Tow. KT 
palń Węgla obniżyły się o 75 gr. Z 
akcyj metalurgicznych płacono za ak 
oje Modrzejowskle 8 I za akcje Stara 
chowlce 12, lecz po tych kursach brali 
było chętnych do realizacji. Z akcyj 
przemysłu papierniczego akcje Klo-
czewsklej Pabry. Papieru nadal o-
trzymały stę przy kursie al parł 

Akademia Związku Strzeleckiego 

trzech kul do mnie 
Klatka piersiowa o < | r ^ 

ła się powoli, lecz kości \ \ ^ ivziC ci a 

naprawić się nie dało- \ v £ 
wiec inwalida, na za** 

4 po poł. po cenach natniższych 

nym do poni«zania ^ f / j f ^ ^ ^ T R 
z powodu litości 
dziewczyno. 

na" 

„JJNŁA Oriszę". 
, . • 4 po poł, po cenach najniższych 

ł" . 
•J»« knmedjl Asertisa ..Casanovą" z 

KAMERALNY. 
otej .̂COdz. 9 wieczorem komedia Ver-

me n 
Sp" 
ma gatunku. 

W ^ I R , POPULARNY. 
i tv«>/t7jela o eodz. 4 oo ooł. 

i 8.15 wieczorem kapitalny „Proboszcz wśród bo
gaczy". 

W poniedziałek .Przeprowadzka" K. H. Ro
stworowskiego. 

7PATR POPULARNY W SALI GEYERA 
ul Piotrkowska Nr 248. 

Dziś o godzinie 8 mm. 15 wiecz. I Jutro o odz. 
4 min. 15 no poł. I 8 mim. 15 wiecz. Teatr Popular
ny w sali Oeyera wystawia widowisko p. t. „Eu
lalia z Portugalii" w 18 odsłonach ze śpiewami 4 
tańcami. Ceny normalne. Bilety w kasie teatru. 

|'r •i-'i»t;n\-enia dla dzieci. 
Jutro o godzinie 12-ej w południe Teatr Po

pularny w sali Oeyera, Piotrkowska 2"5. wysta
wia piześ!icznv obrazek dla dziefi w 4 akt. n. t. 

„Baba-Jaga". BIJety do nabycia w kasie teatru. 
TEATR REWJ1 .DOBRY WIECZÓR". 

Dzas rewja „Europa mówi o tem". Refrata pio
senki „Więc tempo, tempo. Jeszcze nu" — śpie
wany przez całą Łódź. 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: A. Potasz Plac 

Kościelny 10, A. Charemza Pomorska 10, 
E. Mullar Piotrkowska 46. M. Epsztajn 
Piotrkowska 225, Z. Gorczycki P-z*iazd 59 
G. Antoniewicz Pabianicka 50, 

ku Strzeleckiego m. Łodzi zaprasza 
nt uroczystość członków I ich rodziny 
sympatyków oraz publiczność łódz
ka. Wstęp bezpłatny. 

HERBATKA U HANDLOWCÓW. 
Dziś. w sobotę, o godz. 21- w lo

kalu Związku Handlowców Polskich. 
Piotrkowska 108. odbędzie sie herbat 
ka towarzyska s tańcami dla człon
ków i ich rodzin. 

I I ' 

W dniu dzisiejszym odbędzie tlę 
w Szkole Powszechnej przy ul. Nowo 
TaTgoweJ 24 o godz. 7 wieczór orga 
ntzowany przez Związek Strzelecki 
m. Łodzi uroczysty obchód 12-lecia 
niepodległości bytu państwa polskie
go I 10-letnIeJ rocznicy zwycięskiego 
zakończenia wojny polsko-boJszowic 
klei. 

W programie miedzy kinem! wy
stęp śwletnegp chóru bu. Moniusrkl. 
deklamacie najlepszych recytatorów 
łódzkich, art. teatrów miejskich pp. 
Faieńsklei 1 Mlchalaka^rzad Zwtąs 

Gwiaździsta Eskadra" 
na ekranie kina: „Luny". 

Pb ukończeniu wojny lotnicy 
rozjechali się do domu. Kapitan 
Bond znajduje sie w przededniu 
zaręczyn a piękna L i i i , leca w 
dniu zaręczyn zjawiaj) się. o Bon
da jego przyjaciele — lotnicy i 
proponują; mu prsyjęcie udziału 
w organizowanej przez niob ochot 
nicaej eskadrze, która ma na celu 
obronę walczącej o niepodległość 
Polski. 

Bond nie mogąc przybyć T U 
czas na i arę czyny, zawiadamia o 
tem L i i i listownie. L i i i podąża w 
ślad 

aa narzeczonym, 
spotyka się s nim na południo
wym odcinku frontu. Kapitan 
Wbyda, narzeczony pmyjacioiki 

Liii, Zofji zainteresował się wy
branką swego przyjaciela, Bond 
zaś skierował swe sympatje w stro 
nę Zofji. Między lotnikami nastę
puje roadźwięk. 

W międzyczasie Liii dostaje się 
wskutek nieszczęśliwego wypadku 
w ręce nieprzyjaciela, skąd wy
bawia ja woyda, Bond zaś ginie 

w locie wywiadowczym. 
Film ten należy zaliczyć do na 

der udanych. Na korzyść jego 
przemawiają: staranna reiyeerja 
Lebtiatrda Buczkowskiego, dobry 
scenarjnsz i interesująca gra wy
konawców w rolach głównych • 
Baśką Oiwid, Janem Krysia, Ja-
niu»zro- "" '"wa i Jerzym &oJjf> 

http://prz.-liiv.yia


BUCHT PRZY ELEKTRYCZNEJ HiEME. 
Anglja—krainą zabobonu. 

Anglja Jest nietylko kralem 
marynarzy, kupców I władców 
rozrzuconych po cał"m świecie 
kclonij, jest również - - co zwła 
•zeza przy osławione: trzeźwoś
ci sądu i flegmatycznośd synów 
Albionu jest szczególnie dziwne 
— krajem zabobonów, 

duchów I upiorów. 
Nigdzie bodaj niema rytu lu

dzi wierzących w najrozmaitsze 
„nadprzyrodzone'* zjawiska, co 
w Anglji. Nietylko stare zamki i 
pałace, ale każdy niema] dom po 
siada swego „ducha", w którego 
wierzą święcie i opowiadają nie 
słychane rzeczy, dziejące się za 
sprawą owego ducha. Są więc 
domy, w których „duch" wypra
wia co pewien czas w nocy ha
łaśliwe harce, przewracając krze 
tła, zrzucając obrazy za ścian,j 
przesuwając 

ciężkie szały. 
W Innych „duch" jest z usposo
bienia psotnikiem, płatającym fi 
gle zwłaszcza osobom, k'óre w 
tym domu są po raz pierwszy 
Są ponoć i duchy, specjaliści od 
gaszenia światła, są inne, które 
co północ odbywają wędrówkę 
po całem mieszkaniu, nie czy
niąc żadnej szkody, ani nie wy
rządzając żadnych figlów. 

W starych zamkach angiel
skich „duchy" najczęściej przy
bierają 

posiać kobiety w bieli, 
której zjawienie się ma zwiasto
wać niechybnie nieszczęście. W 
niektórych zaś zamkach ponoć 
nawet ciężkie zbroje średniowie 
czne przywdziewane bywają 

Erzez duchy, chodząc* ciężkim 
rokiem po komnatach i kruż

gankach zamkowych. 
Ale są tet i „duchy" nowo

czesne, umiejąca obchodził się 
t samochodami, lokomotywami, 
czy nawet aeroplanami! w okoli 
cy Brentsord zjawia się co pe
wien czas „samochód • widmo", 

rędzący s zawrotną szybkością 
rozwiewający się 

nagi* we mgła. 
Na torze kolejowym koło Dubli
na zjawia się pono dwa razy do 
roku lokomotywa - widmo, stra 
rżąca prowadzących pociągi ma 
izynistów. Nic też dziwnego, ta 
W kraju żeglarskim, jakim jest 
Anglja, są również widma-okrę-
fry. zazwyczaj żaglowca, która 

przez marynarzy 
są za nieomylną 

zapowiedź katastrofy. 
Mieszczki angielskie opowia 

dają o duchach, szyjących na 
maszynie, lub o północy przyrzą 
dzaiacych sobie posiłek na gazo 

Ostatnia droga króla cyganił 
Wspaniały pogrzeb brunatnego nieboszczył 

l * ^ . 182-48. 102-28.- Adm.nUtracj. 
Hottltow.k. 11. _ f . l . f o n 1 0 2 -29. 
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poczytywane jwej czy elektrycznej kuchence. 
Słowem, wszędzie jest pełno du 
chów, zjaw, widm, upiorów... Je i 
dno jest pewne, że najwięcej ich j był Petru Khane, który ze swą 
jest w dziwnie do zabobonów 
skłonnej wyobraźni Anglików. 

Jedną z najbardziej znanych [scy, lecz wogóle wszyscy jego n 
międzynarodowych postaci cy
gańskich w czasach ostatnich 

bandą od wielu lat wędrował z 
jednego miejsca na drugie we 
Flandrji. Nietylko cygani belgij-

• Minęły dwa dni, zaflj 
dacy uważali bo za nie zdecydowali się u' 

swego króla. | zarząd gminy o zgonie 
Onegdaj zmarł Petru Khane w Pono wymagał tego zwjj 
sędziwym wieku 7 9 - C T U lat w wieczny, aby , , k ró la" ]^B 
wiosce flandryjskiej Zele, gdzie dni po śmierci pozo? ii 
właśnie bawił ze swa banda 

N I E S P O D A S L A I U T C I . 

'ABONAMENT. 
Matka: Więc dałaś się poca 

lować młodemu człowiekowi 
w ciemnym przedpokoju wypo 
iyczalni książek? Czy to zda
rzało się częściej? 

Córka :• Naturalnie. Przedeż 
miałam abonament 

RADOSC. 
Mały Henryk ukończył dzłe 

rlęc lat. 
— Jut dorastasz mój mały, 

— powiada ojciec. — Dziesięć 
lat to koniec dzieciństwa. Czy 
to deble nie cieszy? 

— Najbardziej mnłe to cie
szy, że będziecie ml musieh* ku 
pować cały bilet na kolei. 

CZYSTOŚĆ. 
— Panie Damazy, pan nie 

potrzebuje w naszej restauracji 
ocierać noży o obrus. Przede
wszystkiem są one idealnie czy 
ste. t\ po drugie, to wycieranie 
brudź.. obrus. 

HTGJENA. 
— Te słodycze cf się chyba 

podobają, — powiada jakiś star 
szy (rość w cukierni do małego 
pikolaka. — Czy nie bierze cle-
We pokusa uszczknąć nieraz 
kawałek z tych łakoci? 

— O nie. tego nie wolno ro
bić. Najwyżej trochę zboku po
liżę. 

M O Z A 
Słynny profesor fizjolog'1 

wyjął podczas wykładu żab 
mózg. abv zademonstrować od 
ruchy wywoływane ośrodka 
ML rdzenia. Nasrle pozbawiona 
mózgu żaba wykonała olbrzy
mi skok prosto na twarz jedne
go ze słuchaczów. Całe audyto 
RJUM wybuchło śmiechem. 

Qetv profesor rzekł snokoi 
irie: — Panowie widza Jak,ma 
ło mózeu potrzeba, aby tak licz 
ne audytorium pobudzić do 
fcmipchu. 

Dzis, futro, tub pojutrze, 
Wyblor* sie na Iowy, 
To rozkosz, gdy po strzał* 
Zajączek lejni* płowy_ 

Leci czasem niespodzianki 
Ma takie polowanie, 
Szczególniej, kiedy w lesie 
Miast „kota" tnotkasz— lanie. Rom, 

Ciekawe eksperymenty kliniczne. 
Jednem z najgorętszych ma

rzeń człowieka w ciężkich chwi 
lach tycia jest pragnienie pogrą
żenia się w długi, głęboki sen 
darzący zapomnieniem, a jed
nak ni« mający nic wspólnego ze 
śmiercią. Jedynie chęć przespa 
nia zła, choćby długich lat. by 
potem obudzić się do nowego, 
lepszego tycia. 

Psychoanaliza nazwała to pra 
gnienia tęsknotą do stanu po
przedzającego narodzenie się 
człowieka — do tycia nieświa
domego, bezzmysłowego. 

Podobnym snem, usuwają
cym wszelkie potrzeby tycia, od 

deńskl profesor Poetzl przy po
mocy dr. Hoffa w wiedeńskie) 
klinice psychjatrycznej, prze
prowadzając eksperymenty na 
zwierzętach. 

Udało się obu badaczom od
kryć miejsce w mózgu, kt6re 
rządzi owym stanem nirwany w 
czasie zimowego snu zwierząt. 

Do eksperymentu wybrano 
jeże, znane z tego, te przesypia 
ją zimę. Z chwilą nadejścia zi 
my chronią się w ukryciu, zwt 
jają się w kłębek i zasypiają 
snem, 

podobnym do śmierci. 
gr 7anicz7^ący^ KTalk;w^de , 1 , od' j f t c i f_ w J ^ e s i e zaledwie 
świata zewnętrznego, jest sen zi 
mowy niektórych zwierząt. Sen. 
który kończy się naturalnem 
przebudzeniem, z którego jed
nak sztucznie wyrwać N'M moż 
na śpiacprio r«derz<5 ia. v£ «>'-•>•. 
«ie lego snu zimowego, t rwaią-

ego całemi miesiącami, proce? 
oddychania, działalność s e T a i 
przemiana materji obniża się nie 
mai do 

granic ł y d a roślinnego 
— połowicznej nirwany. 

Zachodzi pytanie, czy czło 
wieka motna pogrążyć w po 
dobnym śnie bez sennych wi 
dziadeł, przywracając mu hłorji 
stan nieświadomości? 

Kwestja ta dotąd nie została 
rozwiązana. Jednak w os łat 
nich czasach zajął się nią wie-

tli się w śpiących zwierzętach: 
serce bije raz jeden w przecią

gu kilku minut, zwierzę oddy
cha lekko, temperatura opada 
do najniższych stopni jak u zwie 
rząt zimnokrwistych. Stan po 
dobny trwa do wiosny, a wów
czas jeże budzą się same i wra 
cają do życia. 

Inny los spotkał jeże, które 
poddane zostały próbnym ekspe 
rymentom w wiedeńskiej klini
ce psychjatrycznej. Cienką igłą 
nakłuto im określone miejsce w 
mózgu, wpuszczając igłę w spo 
idlo mózgowe. Zoperowane 
zwierzęta przyszły do siebie po 
cięłkim zabiegu, zastosowanym 
imiejętną ręką, lecz to nakłucie 
mózgu pozbawiło ich zdolności 
zapadnięcia w zwykły wegeta
cyjny sen zimowy. 

Niebezpieczny proceder. 
Kontrola nad dostawcami krwi. 

Przed kilku dniami w jednei 
z klinik paryskich w, .rzył się 
wypadek, te pewna pacjentka 
po transfuzji krwi zachorowała 

z objawami malarji. 
Dawcą krwi był 30-letni, silny i 
napozór zdrowy mężczyzna, któ 
ry także kilku innym pacjentom 
udzielił swej krwi. Po dokład 
nem zbadaniu przekonano się, 
że cierpi on od 10 lat 

na malarję. 
Owi trzej pacjenci też zachoro
wali. 

Zdaniem jednego z lekarzy na
leży do oddawania krwi dopusz
czać tylko t zw. hypertoników 
tj. ludzi o wysokiem ciśnieniu 
krwi, gdyt ci nieraz w razie che 
roby fałszują świadectwa lek ar 
skie, by nie stradć zarobku i 
nie ulec skreśleniu z listy, jaką 
utrzymują wszystkie szpitale i 
kliniki, dalej — nie należy na
wet najzdrowszego człowiek <• 
dopuszczać do transfuzji częś 
dej, jak raz na dwa miesiące 

Okazuje się jednak — aczkol 
wiek wydaje się to sprzecznoś
cią — że wzmiankowane mie's 
ce mózgowia mieści ośrodek za
razem snu i przebudzenia. Bo
wiem, gdy nakłuto to miejsce u 
ieżów, które już spały, u niektó 
rych nastąpił zgon, gdy inne 
tymczasem spały dalej, pozosta 
jąc przy życiu. Tylko, że 

spały bez końca. 
Przespały wiosnę i lato i obu 
dzić się nie mogły, ponieważ 
zniszczono ośrodek, regulujący 
zarówno sen, jak i przebudze
nie. Spały tak długo, póki (>rg* 
nizm nie zużył wszystkich na
gromadzonych zasobów, potrze 
bnych dla podtrzymania życia i 
w końcu zginęły z wycieńczenia 
podczas snu. 

Oczywiście są inne czynniki 
jeszcze w organizmie, które 
wpływają na utworzenie zjawi
ska snu zimowego, ale zasadni
czym punktem jest wymienione 
miejsce w mózgu — ośrod?k 
snu. 

Takie jest dzisiejsze stanowi 
sko nauki Liczyć się trzeba i, 
przypuszczeniem, te mózg ludz 
ki także posiada podobny ośro 
dek. rządzący snem i przebudzę 
liem. I nie jest wykluczone, — 
orzy niezmordowanym pos<ępi< 
nauki, — te tęsknota do snu 
Jarzącego nirwaną, zostanie u 
rzeczywistniona. 

.iJti prenumeraty: 
^RsrfffljrftfyłJP mUJ«e<>w» s 

'UtWMtttJc do domów — * W 

Prenumerata zat*uiicma 4 zL 90 st 
tayttaljr aacteaUo* bez oznaczeni* 
Hooonwfcffl W A T A A E S * za bezołat 
w. RĘKOPISÓW i * równo użytych Jak 
' "» moaiyea RCRHFCCTA nie zwraca 

sj okojnie na łożu. 
Dość, że pewnego 

zjawiło się to całe brunajj 
warzystwo w urzędzie goł 
doniosło o śmierci sweljj 
wódcy i zakupiło dość i 
wał gruntu na cmenU^I 
zmarłego pochować. Sflfl 
tychmiast wypłacili. 

Cyganie nie poprzesi 
nak na odpowiedrnem *, 
ostatniego spoczynku dlA 
go władcy. Postanowili Pj 
urządzić mu wspaniały P°f 
oświadczając przytem, C 
stja pieniędzy nie odgryli^ 
żadnej roli. Zapytano i A l 9 U . (od wł. k.) 
zumieją przez wspaniałjt 1 CY Mokotowskiej 
grzeb. Odpowiedź hrzffliff^ 1 n r - 57/59 nastąpił wczo 
rawan pierwszej klasy * 
stu muzykantami"! 

Tak też rzeczywiści* 

Wie taksówki! au 
J e d e n 

Łch l i e * y r y k ' y kargmbol 
Dlaczego trzynastu ff' p° p o c h o d ó w naraz, 

tów? Dlaczego właśnie ' t c ^ a oomem nr. 57/59 za-
stu? BJRN i a m o c b ó d prywatny. 

Cyganie uśmiechali ijj K s J £ 3 h
e

,
o d P

,
a C U Z b a

: 
. . .o . upierali !»rln«iXLwt

d,ech;

»
ła

 .Pe^Y" .pęd 
podanej liczbie 

em 

j}?L strony w kierunku Pla-
odcięła mknęła 

ło. Pogrzeb odbył s.ę fljL taksówka, 
okazale, a cyganie o k a * J»odu szybkie, jazdy 1 Ul
ezę jeden gest hojny j ! Kain, wszystkie rzy sa 
> y ' do grobu swego w»»* * °Jy wpadły na 9 1etne. O 

300 franków w złodf Waowki 
Taka była ostatnia 4Ą 

la cyganów. 

'""sówki uległy 
*°«ap!etncmu rozbicia, 

r^izje w lokalu 
p . S. w Krakowie. 
konfiskata odezw 

Teatr R«wj> 

„Dobry WiecL 
Wyborczych. 

ul . K o p e r n U - l o . T*i' JJjkńw, 9. 11. (od wł. kor.) 
d»|»id tramwajami 5. 6. PO południu władze 
• • ' R ^ W E przeprowadziły 

W wyniku rewizji 
iskowano cary szereg do-

RI'nł°w i odezw drukowa-
EUROPA M d f « 

sanu 
tylkt 
SZCZI 

0 TEM! j , C r a k o w i e » a k 1 n a d e s ? a -
' Warszawy. 

ministra M a 
n * uroczystości 

do Wilna. 
Mwawa, 9 n j o d ̂  k j 

pracy I opieki społe-
P rystor wyjetdta dziś 

h f m d ° Wilna, gdzie we-
łWi. ^ w uroczystosdach 

^Tskaola Wilna. 

VVlec*orn«> r o z r y W * ' 
Toatr Miejski: — pop. Spór 

. l ł W 

m 
ta Grlszę; wiecz. Ca sano 

Teatr Kameralny: — 
płomień; wteoz. Poteł 47. 

Teatr Popularny: —Probus^ 
bogaczy. 

Apollo: — Wielka parada *ff 
Bajka: — Pieniądz. 
Dl-Ba-Bot — Tytko u nas. , 
Cyrk Stanlewsklcn: - w i 

gram atrakcyj cyrkowych 
Cailno: — Raj zakochany^ 
Corso: — 1. Noc szaleńca, 

wlec mimo woli. 
Capltol: — Poganin. . 
Czary: — L Czerwony i«T 

Dusze w niewoli. 
Dobry Wieczór: — Eurot* 

tem. 
Luna: — Gwiaździsta enkadTln! 
Orand-Klno: — Pocałunek-
Kameleon: — Pod znaklet* 
Mimoza: — Śpiewak jazz&fl 
Odeon: — Nleprzylaclele. 
Oświatowy: — Dla doros* 

mltość. Dla tnlodz. Rlfft 
strażacy. 

Palące: — Cierniowa dro^ 
Przedwiośnie: — Najwie*" 

kobiety.- t ̂  
Resursa: — Księżniczka J3J1l1i 

1 

AL Kolcluiikl róg 
V - Aa°y . 

w nl«dtlcl« • listopada 
przedstawienia 

% *• < pp. I 8.20 wl .c . 
J " • • • y j n y e h a t r a k c j i 1 8 
^•Tgfysy-n l łd iwUdsl* 

<XKUXA G A 1 w nl.dil.LE 
Ĉ - U 30 P O R A N E K . 
**T*tVi p o r , n 

Mt I st 

a * por.n.k mlnlm.ln*. 
sea DL* D I I . c i S0 gr. 

- . st. ({alaria 75 gr. 
« R«»OY .p.cj .LN.mi piegami. 

D 
mają 
najbli 

wczo: 
wiecz 
stwo\ 
wiadt 
konai 
Wrze 
tach 
policj 
dali I 
wicie 
towia 

P< 
zała 

Rzekomy sabotaż 
r$»« 9. U . ( 0 d w } . kor.).| 

Wodewil: - Nleprzyjacie'4' ( W ^ 
raehęta: — Odv kobieta &f<Ą(. 

nl. 

winszuj K j tO 

U czestników obchodu resursa: — K.SIC2RIICZKA Y> r"«Cy M ••>...... 
Spiendld: - Niebezpieczny ' rewoluqi patdzierni-

Moskwie wywołała 
l a Rce wrażenie wia-

w wi; 
botnil 
o sal 
rok ś 
posiei 

Jutro: Teodorowi.. 
Wschód słońca 6-43 
Zachód — 3.55. 
Dfusrość dnia 9.10. 
Ubyło dnia 7.22. 
Tydzień 45. 

ra ̂  
w żołądl 

i^rzQsaiący wypadek 
6 

. ^ 5 ń

r e ^ « donoszą: 
1 Vvk h a ł Chudowa, prag-
1 y K °nać pracę okazową 

powstać w gimna-

D r . med. 

Edward 
Sprc ia l ia ta chorób *r\ 

»i c - c owni filologicznej, 2ra 
"iem Q l e b ezpiecznie. Chciał 

°Prawić dłóto i 

Z po\ 
łc się 
ło się 

Ni 
do s 
chore 
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K U , bukareszteósKien 
wielki trzymotoro 

, maiki „Ford" Pi-
Faźyi^^ałemu zdziwieniu 
łf« f w U a K i « : - damę, w «i ̂  w kab 

u Poznał 
Posl„ 

nic 

if^aćh* r-a,?crykańskiego 

świadczyła 
Pani Fi-

zdumio-

nemu 
samol 
w siadi 
ciała 
kona 

uad .•' 
je, pr: 
bował 
wróci 


